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ROK ll (V) 

CRZZ przygotowu;e się 
do Międzynarodowego 

Dnia Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - W dn~u 

16 bm. odbyła. się w Centralnej Ra­
dzie Związków Zawodowych konfe­
rencja poświęcona ·sprawom związa­
nym z przygotowaniami do Międ~y­
narodowego Dnia Pokoju, z udzia­
łem członków prezydiów, kiero~1.'li· 
ków wydziałów organizacyjnych i e­
konomicznych zarządów główn;ch 
Związków Zawodowych i Okr•:go­
wych Rad Zw. Zaw. 

W konferencji wzięli rówmez u­
dział: wiceprzewodniczący CRZZ -
AL Burski, sekretarz CRZZ - .Hof· 
man i kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego CRZZ - W ala$zczyk. 

Na konferencji om5wiono szcz ~gó­
łowo udział Związków Zawodowych 
w obchodach .Międzynarodowl'!~o 
Dnia Pokoju oraz przygotowan:a do 
obchodu tego dnia, który ust.alvnY 
został, jak wiadomo, na 2 paźdiier· 
nika rb. 
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Delegat radziecki zdemaskował 
podstępne manew~y Anglosas·ów 

przy przyjmowaniu państw demokracji ludowej do ONZ 
NOWY JORK, (PAP). - Jak 

już podawaliśmy, Rada Bezpie­
czeństwa większością głosów prze 
prowadzi o.drębne głosowanie w 
sprawie przyjęcia do ONZ 13 no­
wych państw. Sprawie nowych 
kandydatur poświęcono długomie 
sięczne dyskusje. Należy przy­
pomnieć. że Generalne Zgroma­
dzenie ONZ powzięło w dniu 8 
grudnia 1948 r. uchwałę, w któ­
rej zażądało od Rady Bezpieczeń­
stwa ponownego rozpatrzenia te­
go problemu. Jednak obrady, ja 

_w toku dyskusji Manuilski pod sprzeciwił się zdecydowanie naru 
kreślił, że prowadzona w Radzie szeniu zasady właściwego gloso­
przez przedstawicieli bloku anglo wania, w myśl której kandydatu 
saskiego gra nikogo nie oszuka, ry winny b~·ć rozpatrywane w ko 
ponieważ wiadomo dobrze. że pro lejności i"h zgł0s?:eń. 
jekt Argentyny jest inspirowa- Cnrapkin po&ltreślił, że ce1em 
ny przez USA i Wielką Brytanię. ułatwienia Radzie r~:rwiązani<! 
Delegat radziecki Carapkin za- problemu, ZSRR odstępuje od 
znaczył, że wysunięte przez an- zastn.eżc>ń rrzeciwko nicktć't'ym 
glosasów zarzuty przeciwko kra- państwom pod warunkiem niestll 
jom demokracji ludowej mają na sowania polit:vki dyskryminacyj­
celu uniemożliwienie przyjęcia I nej i równor.:r.e~nego przyjęcia do 
ich w poczet ONZ. Carapkin . ONZ wszystkich 13 pai1stw. 

~„ .. Anglia atanie się wkrótce 49-tym Stanem USA, a cale lrri• 
peri11m Brytyjskie znajdzie aię pod wladzq dolara". 

,,Evening Standard'' 

»Anglia odpływa do Ameryki« 
•••11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••• 

USA nie przebierają w środkach 
w walce z konkurentami 

NOWY JORK (PAP) - Was~yng 1 Wiadomość „New York Post" po­
toński korespondent dziennika „N"ew I krywa si(,) z doniesieniami „Jonrnal 
York Post" - Allen donosi, że do 1 of Commerce", któ.ry w związku z 
senatu Kongresu USA wpłynęło ~:ze- anglo-amerykańską konkurencją naf­
reg skarg na misję marshallo ;vską tową podał, że administracja planu 
we Włoszech, a pl'L.ede wszystkim na MarshaJla zahamowała całkowicie w 
jej przewodnic'll\C'ego - Zellerbacha, ostatnich miesiącach dostawy Rprzę. 
oraz na departament naftowy t'en- tu górniczo • naftowego do państw 
fralnej administracji marshall•J\V· zachodnio-europejskich z Wielką Bry 
skiej. tanią włącznie. Celem tej akcji było 

br. nie doprowadziły do żadnych _. 

uniemożliwienie rozbudowy przemy. 
słu rafineryjnego w Zachodniej Eu­
ropie, który by konkurował z ame· 
rykańskim przemysłem naftowym. kie toczyły się w czerwcu i lipcu Proces· p.-.zeci· w agentoin Ti.to 1• USA 

H .ł I t d hl • wyników na skutek dyskrymina-
011 C \\ a rzo y t .ewne1 cyjnej polityki, prowadzonej Ra~kowi i 7 wspóloska rłonvm Partvzanci Korei Płd,,· • d • przez przedstawicieli bloku an- łi Jl I d ł I 

n le prze stawia giosaskiego w odniesieniu do Al- rozpoczął się w Budapeszcie I rii, Francji, Sta?ó·~ ~jednocz~- wzmoe I swą Zia a nosc 
d k 

banii, Bułgarii, Rumunii, Węgier nych, \\'loch, W1elk1eJ Brytanu, r • 
ziś ryzy a i Lud,owej J.\epubliki Mo?golskiej. BUDAPESZT, (PAP). - Dziś o zaintere1'0Wanie. Na sali znajdu Belgii i innych krajów. Wśród I :M?SK" A (~AP) - Jak po?aJe z 

WARSZAWA (PAP) _ W okre- I Ce!em • wyprowa~zema Rady godz. 9 rano w sali związku za- ją się m. in. przedstawiciele pla ! kc,re.=;;:-o~"l.dentów zagranicznych I PcnJanu Ag~nc~.a Tass, n~ tere.me ::2e: 
sie od st~·cznia do lipca br. rohicy Bezpieczem;~wa ze. slepego ~auł- wodowego mctalo\vców rozpoczę- cówek d::Tlom<ity~znyrh ora7- 0-1 zm:'duia się m.in. znanv pisarz ra regu prowmcJ1 połudmoweJ Korei 
hodujący trzodę chlewną, 'zakont:ak- ~a, delegacJa radziecka wni?sła ła się rozprawa przeciwko Raf ko!o 100 knrP.~pondentÓ"J r.'.s:r. 1 dzi~c:~i ·Borys Polewoj, zastępca j notuje się silną. działalność oddzia­
towana w ramach akcji „H", zgbaili Jeszcze w czerwcu b. r. pro1ekt kowi i :wspóloska:żonym. S~la je~t I zagranicznych i. w~gil?~"kic~;· Na : ::a czelnego rcdal~tora „Daily W~r j łó'v partyzanc~ich, które cieszą :!:ię 
15.978 ·wypadków szkód, które po- rezohu:ji, prop()nujący przyjęcie szczelnie wypełniona pubhcznos- rozprawę prz:'o::h d::!::--:•:1 ;-·-::::-~:.• ! ''<.::·" Derek Kartun, przedstawi-

1 
pełnym poparciem ze strony rniejsco­

wstały przeważnie na. skutek cnorób do ONZ wso:ystkich zJ(łoszonych cią. ze Zwi:p:ku Rad7.kckiego. z P•)L :J, • ..:1 „Unita" senator Pastore, spe I wej ludności. Partyzanci stoczyli 0 • 

trzody chlewnej. kandydntur r6wnocześnie. Rozprawa wywołała olbrzymie Rumunii, Czechosłown.cji, BuL,!a- ! i::J:iiny wysłannik „Humanite" i: statnio szereg zwycięskich potyczek 

Powszechny Zakład Ubezpiee,~eń I Deló'~at Ukrainy - Manuilski I inni. I z oddziałami wojskowymi i policyj. 

Wzajenmyclt, likwidując natychm•a::.t i zwrócił uw~gę na manewry anglo Prow1·nc1·a K1·ang- St"' wyzwol.nna, ! Punktua.lni~ o god:: 9 weszli na nymi marionetkowego rządu połutl-
szkody, wypłacił z t<;g? tytulu :·d- 1 amcr:ykańskie, których celem jest U .., , s:i.1ę oskarzeni. W skład Sądu Lu niowo-koreańskiego 
szkodowanla. w wysokosci 206.0013 iOO i niedopuszcz~nie do ONZ kandy- cioweito y:chodza cztery osoby z . . • „ 
złotych . N • Ch. , kr • A • L d . "' d . . p ~ J k Rozszerzame się akCJl partyzanc-

. ' datur pnńshv demokracji ludo- OWe ZW")7ClęStWO JnS JeJ rmt U OWef p!":ewo n!czącym •.er an o, k' . .1 ł d . d " L·~ 

Dzięki ubezpieczeniu trzody ch:.•w- wej. 13 wrzefoia przedstawiciel nad wojskami faszystowskieoo Kuomintangu który - jak w.iadkomo pr?wakd.ził l\~:~:md:s\:,:ia:i:e ,;t~:r:n ~;~~: 
nej r~l!1icy ~t~zymują 1iełn~ ró\\'no- Argentyny zażądał glosowania w ~ · r0tpra,•:y przecnv -o węg1ers 1m . "". . . . .. 
wartosc porues1onycli strat. sprawie przyjęcia na członków PEKIN, (PAP). - Agencja N.o- I r~~·!l:»rnP.j do opanowania półno-, zbrodr:i:<rzom wojennym, Imredy nych oddziałow WOJska i pohcJI. 

oxz tylko 7 państw, \\'ygodnych wych Chin donosi, iż w wyniku l cno-wsrhodn~ej części te.] prcwin I i ~-'!a!as~i. . Metalowcy amerykańscy Rekiny Walt-Street anglosasom. Za tym projektem działań Chińskiej Armii Ludowej! cji. Oddziały p~.rtyzanr:'=;.~ -..vspól Po otwarciu rozpra"·y przewod . • • 
\Vypowiedział się natychmiast de rozpocz~tych w końcu kwietn:a 1 działały z Chióską Arr::'r, Ludo-1 n:cze:cy Sądu odczytał akt oskar Z3PQWl3d3fą stra)k 

bl.Orq Iran legat brytyjski - Cadogan, - br. cała prowincja K~ang-Si zo- wą, wyzwa~aj~~ r~wl"ic-7 .. i inne te żl'~ ; a wę~ierskiej prokuratury NOWY JORK (PAP) _ Jak .;uz 
• składając wn'.osek o rozpoczęcie stała wyzwolona spod Jarzma kuo reny prowmci1 Kiang-St. pu.nstwowe3. d 

1
„ d • • k Ił 1 głosowania od kandydatury Por- mintangowskiego. Agencja uja- po a ism!, ~rezy ~n~ Truman pow~-

W ,,Ople ę I tugalii. Stanowisko Cadogana po wnia przy tym dużą rolę party- Wywiad USA w Trizonii łat do zyc1a komisJę dla zb:i.dama 
:MOSK,VA (PAP) Agencja "[\iss l parł przedstawiciel USA - Aus- zanckich oddziałów ludowych, k konfliktu między metalowcami a kh 

donosi z Teheranu, że wkrótce puy-' tin. które dopomogły chińskiej armii przes' ladu1'e antyfaszvsto' w n1'em1"ec "ich pracodawcami w Stanach Zjednoc~o-
będzie tam amerykańska misja. c;:o- J nych. Komisja ta ogłosiła spta'VO· 
nomiczno-finansowa z b. prezy•!en- POiicja brytyjska lllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllll zdanie, w którym prawie w zupE:ł-
tcm USA; Hooverem na czele. k • b d h BERLIN (PAP) - Dzi<?nnik „Xa- I l:tórrgo czele stoi pułkownik Hig·. ności odrzuca postulaty robotnikJw. 

w skład misji wejdzie 10 pr~ed- SZ'7 anu1e ez ODlnyc : ticn:d Zeitung" podaje wy;.owied;: I gins. Jednym z naczelnych zadań te- Dla zachowania pozorów, komisja ta 
stawicieli ~ongre~u USA oraz 5_ :·~- J • . ! a '-.ego z wyższych oficerów -.m:ry-1 go oddziału jest ścisła obsenY'.lcja uwzględniła w minimalnym stopniu 
p:ezent~nt~w VI all~Stre~tu . " Y?1• LOXDYX (PAP) - W ro„otni· \ wyprowadziła siłą. zabarykatfo rn. ! · ~ a!•"'!dej administracji wojskowuj 11a :, "śród „niC>bezpiecznych elementó ~ ", 
k t ·1v:ty· Jak się podkrc~la niektóre żądania robotników. 

iem eJ '' '• - · T 1 · I czych dzielnicach Londynu powszech- nych w swym ponueszczeniu bezdol't ; ten~at działalności wywbdu tJS.\ na i pod któr~·m to mianem rozumie l"ię 
• \V postępow~rch kołach e tera.nu - ne obur7euie wywołały represje µoli· nych Czlo-nków poszczególnyc11 i·o- ' . . . ·1 . . . Dziś podano do wiadomości, że 
będzie silnieJ'sze związanie i uzal<'Ż· . · b 3 d · b b h . . · d . 1 · . .· b. I tereme N"1en11cc. post~!lową J prawdz1_w1e demokratrcz d . k 

. . • • . . cnne wo ee ro zm ezro otnyc , Gzm r(}z zie ono, um1es::czaJąc '"·· 1ę- ! · . , . . , prze\\·o mczący ·orporacji właścicieli 
rnem~ Iranu. od . impcnahstycznych które. nic mogąc znaleźć innego 110· ty i mężczyzn w różnych wirzie- l Ostatnio utworzono przy wyd.dale ; r.ą lud>tosc nienuecką. Szczegoln1 11- przemysłu stalowego Fairless nie 
pJanow Stanow ZJednoczonych. mieszczenia, zamieszkały w opuslCzo niach. Należy zaznaczvć, że ;\·sród I a!nerykańskiego wywiadu w F.'urop:c i w:.gę zwraca się na robotników i PO· d "ł • 

1 
. • k ... 

nych lokalach w tzw. domu prz1·j- uwięzi9nych znajduje s.ię jedna ko· : 1 dd . ł . . k:" · j; stęi>ową inteligencję, wrstępujn::yrh 2,,~otzi sięt ~ za ecemami ł ·okmtsJ.1• 

P I k• K ·1 t p k • · · l d ' k' · d · l · J> d b" ta w g t" ·es'· · : . specJa ny „o z1a mem1ec ·1 , na - ,, ym s ame rzeczy cz on 0 ,ne 

O S I Om. e o OJU setowym on yns IeJ zie mcy r. • le .• 111 mi iącu c1ąz_y. otwarcie za zjednoczeniem Niemiec . k • 
I · z,v1ąz u zawodowego rnetalow„ow 

dington. Policja użyła "'szelkich ~rod „„.„.„ •• „„ •• „„.„„.„„.„„.„.„„„.„.„.„.„„.„„„„„.., Obecnie oddział niemiecki" J I · • • • ' • 

powstał we Franc;i 
PARYŻ (PAP) - Z okazji -zb!iża­

jącego się Dnia Pokoju - 2 pai<lzicr 
nika - Polski Komitet Pokojo~vy we 
Francji, w skład którego wch:id-.:~: 
Zwiazek Polaków b. liczestn\l;•'i\\· 
Ruchu Oporu, Z::.tlP ,.Gnmwald". (•r­
ganizacjn. Pomocy Ojczyźnie i .7,mą­
zek Kobiet im. Marii Kono1mi1.~kicj 
wydał apel do wychodźctwa pohkie· 
go we Francji. 

Apel Polskiego Komitetu Pokojo­
wego wzywa emigrację polską we 
Francji do wzięcia masowego •1dzia­
łu w zgromadzeniach pokojowJch, 
manifestacjach i głosowaniu ..i;a po­
kojem, które odbywa się we Francji. 

Przez oddanie głosu na rzecz po­
koju - czytamy w apelu - wychodź 
ctwo polskie zamanifestuje swofo głę­
bok11 miłość do Ludowej Ojczyzny. 

ków celem usunięcia bezclomnvch z " roz JU I USA domagaJą się rozpoczęcia str&J• 

nym wytoczono sprawę sądow!l i u- Berlinie. I 25 września. 
zajętych przez nich lokali. Bezdom- Kto· o t r .Z V m a ł 9 dowuje swoją szpiegowską sieć w ku. Strajk taki rozpocznie się w dniu 

zyskano wyrok ska1.11jący. Policja n ag r .o d ę • 1za1osne oróbu 

Premier - Zapotocky Przeszkoleni przez oficerów USA 
na Międzynarodowych TarRach • za rozwiqzanie ~ lotnicy japońscy - w szeregach wojsk Kuom ntangu 

PRAGA (PAP) 
w Pradze lfllllllllllll!lll!J.!Uillllllllll logogryfu Nr I PEKIN (PAP) - Prasa chif1::; ,.;a dziesięciu pilotów japońskich, zwer· 

donosi, iż do Kantonu llrzybyło kill;u bowanych przez specjalnego wysłdn· 
Premier nądu czechosłowackiego 

Zapotocky zwiedził w towarzy3tw1e 
członków rządu oraz sekretarza i::e­
neralnego Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji Slansky'ego pawilon ezc­
choslowacki oraz stoiska zagrankzne 
na. l\liędzynarodowych Targach w 
Pradze, interesując się szcze~ólnie 
ekspozycjami Związku Radziecl,;i~~o. 
Polski i pozostałych państw dempk.-a 
cji ludowej. 

Wczoraj w godzinach wieczornych w redakcji „Głosu" 
odbyło się losowanie nagród dla uczestników konkursu roz· 
rywek umysłowych, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza­
nie logogryfu Nr 1. 
Pierwszą nagrodę -

w postaci wiecznego p1ora ma1·ki Eversharp ze złotą • 
14-to karatową stalówką wylosował Edmund Brzozow­
ski - zam. w Pabianicach, ul. Sienkiewicza 9 m. 12. 

Nagrody książkowe: 

„ Młodzieżowy 
Sklep Spółdzielczy" 

powsta ie na Śląsku 
KATOWICE (PAP) - Spó!dziel­

nia Spożywców" w Gliwicach ukon·~zy 
ła obecnie 11rzygotowania do otwar­
cia pierwszego na 81ąsku „l\Ilo,L:ie­
żowego sklepu spółdzielczego". 

nika Cz:mg-I\ai-Szeka. PozostaU pi­
loci z liczby 300 zwerbowanych prlez 
Kuomintang, wylądowali na Formo­
zie, zajmując tam bazę lotniczą Tai-
hung. · 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Jerzy Jamroziak - Łódź. Południowa 21 (M. Jastrun 
,.Mickiewicz"); Edward Król - wieś Strożyska, poczta 
N owy Korczyn, powiat Busko (B. Prusa „Faraon" w 

W nowej placówce spółdzielczej 

Również amerykańska agencja "(;. 
nited Press potwierdza wiadomo~d o 
przybyciu lJilotów japońskich !la !-'er 
mozę. 'y sz~·scy lotnicy japońc;:y 
pned opn::.zczenicm swego kraju o­
trzymali wyszkolenie na aparatach 
amerykańskich. Instruktorami na 
tych kursach byli oficerowie lotnic· 
twa Stanów Zjednoczonych. 

p „~.,.. ... ~ . 
Tubileuszowe Targi w Pradze 

trzech tomach); Andrzej Migdałło - Kutno - Mieczy· 
sławów, Liceum Rolnicze.i, (E. Tarle „Napoleon"); Bro­
nisław Rozpierski - Łódź, ul. Pieprzowa 22 (Ewa 
Curie - „Maria Curie"); Stańczyk Fr. - Łódź, Rzgow­
ska 18 m. 39 (S. Babajewski - „Kawaler Złotej Gwia· 
zdy"); Henryk Karczewski-Łęczyca, ul. Żymierskie­
go 15 (I. Erenburg - „Upadek Paryża"); Tadeusz Gaj· 
da - Łódź, ul. Ogrodowa 28-a, pokój za - II-gi Dom • 
Akademicki (J. Andrzejewski - ,,Popiół i diament"); 
Głowacki Stanisław - Łódź, Strykowska 21 (Brandys 
- „Miasto Niepokonane"); Wacław Kopacki - Sokal· 
niki koło Wieluni.c. (A. France - „Gospoda pod Kró­
lową Gęsią Nóżką"). 

: - Uczestnicy konkursu powyżej wymienieni, a zamieszkali 
! w Łodzi, mogą zgłosić się po odbiór nagród w poniedziałek, 
: dnia 19 września rb. w godzinach od S do 17-cj do Redakcji 
i ,.Głosu", Łódź, Piotrkowska 86 - front III piętro. Nagrody 
: nieodebrane w tym czasie - prześlemy pocztą. • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

obimdę stanowić będą wyla·~ mie 
członkowie ZMP. · 

W kilku wierszach 
, . L~NDY~ (PAP) --: Don?szą 2: 'J'o I łą swą uwagę na akcji werbowania 
ino, ze związek Koreanczykow, nue::;z łamistrajków. 

kających w Japonii, złożył w głów- * • * 
nej kwaterze generała Arthura pro- LONDYN (PAP) - 21 bm. w r ... t'n 
test przeciwko dekretowi rz:~du 5a- dynie odbędzie się wiec zorganiźowa­
pońskiego, zakazującemu działa!no- ny staraniem Komitetu Obrolv.!ów 
foi tego związku. Pokoju. Na wiecu przemawiać będą 

* '* * m. in.: dziekan katedry Cante!lh!1ry 
HELSINKI (PĄ.P) Dzienruk Johnson, laureat nagrody Nobla -

„Vapaa Sana" komunikuje, że ~v c<.- prof. Bernal oraz przewodnici1cy 
lej Finlandii odbywają się zebmnia brytyjskiego Komitetu Obrońców Po 
organizacji związkowych, na których koju - Crawther. 
potępia się ostro rozb~jacką działał· RZYM (PAP) - Dziennik „Ur.i­
ność prawicowego kierownictwa cen- ta" podaje, iż na posiedzeniu komisji 
t.rali fińskich związków zawodowych. parlamentu włoskiego ujawnion:> <:b­
Uczcstnir:y zebrań stwierdzają, ż~ O· niżkę dotacji budż!;:towych na 1·obot::v 
hecne 1-ierownictwo koncentruje ca· oubliczne. 



„. I Nr 2::;5 

Roiwój krajliw demokracji ludowej na drodze do sow~i~l!~I~ 
D z!:~~~r;!~~ WDykut•pió::~:: A r t f.l" u I F. "o n§ ta n t . n o H' a w 9,P r a w dz i e•' lsizzme. OWlnle·b, :::1.~esńt~nwowio dlna&~;!: 

J kr oł od••czero 1 kUl dobitny wyraz w zjednoczeniu par- V~„ """' ,„ ' atantinowa pt. „Kraje demokracji Cały bieg rozwoju historycznego szcza w rolnictwie. Ustrój demo a- IPtu~:S~r:j: d=.iokracjf lu- tii' robotniczych w jedną partię na listyczn'ero r<>Zwoju demokracji ludowej na drodze do llocjaiizmu", w przygotował powstanie ustroju de· ej'. ludowej n:eustannie rozwija się dow·' .... Partie komun'-tyczne i kto, · a dnt·e~ k ·· 1 d · p d t wa i doskonali przechodząc szereg eta- ""' .a z,a.sadzie pełnego uznania ideologi: ludowej. rym omawia szereg z ga .„ mo racJt u owe.i. o s awowym • robotniC'le stały się obeenłe pod- hi z.wiązanych z hlstorilł powstania, o· runkiem jego utworzenia i pomyśl- pów swego rozwoju. W toku ro~- staWOW" kierownicz!ł cił<ł w rnark!:stowsko - lenino.wskiej 1 boi- Ucząc się n& wielkich sto-
becnym. stanem ora:i: perspektywami nego rozwoju jest istnienie wielkiego woju demokratycznego zmienia się ... ~zewickich zasad organizacyjnych rycmych doświadczeniach btido-
rozv.•oju krajów demokracji ludowej. mocarstwa socjalistycznego i hi!'!to- również: układ sił klasowych. awych krajach. Partie komuni!ltycme 1 robot- wY 

800
jaliz.ma w ZSRR. kieruj~ 

Fra.,,...,enty tego artykułu zamiesz- rycznego zwv. ci .... twa Związku Ra- W pierwszym etapie do udlliał\l Charakteryzując przemiany gospo- ł .„... ,,..., d · an' st\"em na równ- z · k. ły n1·c·e kraJ·o·w demokracJ·i ludowej się teorl" m&rksistowsko • len -czarny poniżej. dzieckiej?o nad faszystowskimi Niem w rzą zenm P · v • darczo - ttpołeczne, Ja te zasz w ~ ... 
POWSTANIE I ROZWóJ KRA· cami. Wojska radzieckie, które wkro przedstaw:cielami robotników, chło- krajach demokracji ~·Jdowej, „~ra~: prowadzą konsekwentną ~alkę o nowską. masy pracujące kr&jów 

JóW DEMOKRACJI LUDOWEJ - czyły do krajów Europy środkowej i pów i inteligencji pracującej dopu- da" omawia znaczenie. nacJo~ahzacp l swoje ldeologicme i organizac.v.1- demokrarji ludowej .,;warcie sku-
postawiły na porządku dziennym południo~o - wschodniej, wyzwoliły szczano przedsta,„icieli . bu{~fzj: 0 przemysłu, tr11n11portt1 1 bankow, kt.o- ne wzmocnie~ie. wYPędzają.c ze pione ;kół pa.rtił komanut.vcz· dru·a 11zereg wazn· ych zagadnień teo· · · t lk d t ·· f t ile współpracowali om " 1a me z ra zniszczyła w krajach tych pano· 

.ie nie y o lipo yrann aszys ow- władzą ludową. . llwYCh szt>regów przypadkowe nych I robotnlogych - pewnym retycznych. Słuszne ich rozwi11zanle skiej, ale i zapobiegły okupowaniu Nast--n'e w toku rozw·'J·u Jemo· wanie kapitału zagranicznego 1 bro· 1 gi t 
1 

t 
1 

krokl•m Ida nap-"'d dr .... „ ha• d t · t ·· k · 1 · · h „ · · 1· t' J """ • v dzi·mego i stworr.yła podstawy u· wro l' i opor un s .vrmt> ~ emen~ ~ ..,, ·-- .,,..., na po s aw1e eorn mar ·s1zmu- en1- 1c przer. 1mper1a is ow an.it o-ame- kratycznego w miarę tego jak coraz downictwa podstaw socjalizmu. 
nizmu było nieodzownym warunkiem r~kańskich, umożliwił~, w całej ~eł- bardzie.i _ krystalizował się socja- downicŁwa socjalizm11. __ t_y_. _F_a_r_t_łe_t_e_p_r_ow_a_d_z_ą_zd_e_c_s_d_o_-_______________ _ pomyślnego rozwoju tych krajów w n~ narodom ~ych kraJOW. samodz1el- l:stycz:ny charakter nowej władzy · Rozmazanie kwestii rolnej w kra- • · 
kierunku do socjalizmu. Wielka :i;a- nie decydowac o sivym losie. . odbywał się proces odsiewania ~ym- jach demokracj.i lud~wej. różni .. się Na szpaltach- prasy sługa rozwiązania tych teoretycz- Równie ważna i konieclma okazała czasowych towarzyszy drogi, nie- i!ltotnie od rozw1ązama teJ kwestn w 
nych zagadnień należy do partii hol· się pomoc ZSRR w toku dal!\zego kt?re elen, .t;v. burżuazyjne przecho Związku Radzieckim. W ZSRR jed· k t t 
szewickiej, do tow. Stalina. rozwoju demokracji ludowej - w za dz1ły od wsp~łpracy ~ władzą ludo- nym z pierwnych kroków władzy Kre~ UDlO er~ ~a 

Na V zjeździe Komunistycznej . , . h ( B ł wą do walki przec:wko dalszym radr.ieckiej był dekret w sprawie na· 13' 13' ff 
P11rtii Bułgarii Georgi Dymitrow war_ciuRtrakta~o': WpokoJo"?)c z u przeobr .. :enlom demokratycznym. cjonalizacJi ziemi. W Związku Ra· 
oświadczył: gar1ą! . u~u~1ą 1 „ ęgrami • w. prze- przechodziły do obozu wrogów wła- dzieckim ziemia lltan.owi włuność 

„Będziemy zaw11ze wdzięcmi zwyc1ęzeniu 1zolacJ1 zewnętrzneJ tych dz:v ludowej. Natomiast masy pra- całego ludu. Natomiut w krajach 
za tę bezcenJl4 i aktualną pomoc, krajów, w odbudowie i rozwoju ich cujące w toku demokratycznego :-oz demokracji ludowej istnieje w cnwi· 

którą. otr:r.ymywałiśmy od wielkiej gospodarki. Ta bezinteresowna. brat- woju i walk: klasowej nabil'.rały co li obecnej prywatna własność ziemi., 
partii bol11zewkldej, a pn:ede nia pomoc była trwał11 podstawą u- raz \\·iększego znaczenia polityczne- co stwarza dodatkowe możliwoś~i 

„Trybuna Ludu" za jmuje s:ę spra l 
wą w,vborów do Kom:tetów Czlon­
kowskich i Gminnych Rad Knn-

W lipcu br. odbyły się wybor1 
do Zarządów. 

Obecnie rozpoczynają si~ wy­
bory do Komitetów Członkow­
kich ~ Gminnych Rad Kontroli. 

które trwać będą od 15 września 
do 20 listopada. 

„-iizystkim oeobiście od tow. Sta- mocnienia i dalszego rozwoju krajów go i pod kierown'.ctwem ·klasy ro- rozwoju elementów kap1ta 1stycz· 
troli spółdzielni ~riejskich. P ismo 

• 1• stwierdza: 
Jin.a w formie rad i wyjaśnień, demokracji· ludowej. We w!lzy!itkich botniczej oraz partii komunistycz- nych na wsi. Kraje te muszą jeszcze 
dotyczących zairadnień polityki tych krajach masy pracuj3ce :r; mi- nei coraz dalej i śm:elej zdążają ku dokonać wielkiej i trudnej pracy w 
naszej partii, jako kierowniczej łościl! nazywaj11 tow. Stalina swym socjalizmowi. dziedzinie skierowania gospodarki 

Rola walk narodowo-wyzwoleńczych 
siły demokracji ludowej". nauczycielem, przyjacielem i ojcem. W chwili obecnej układ slł .. kla rolnej na tory rozwoju socjalistycz· 

llowych w krajach demokra<'Jl lu nego. 
doweJ różni się ju:i istotnie od 

w okresie drugiej wojny światowej 
Poważny wpływ na powstanie i 

rozwój ustroju demokracji ludowej 
mil!.ła walka narodowo-wyzwoleńcr.a, 
która rozgorzała w czasie drugiej 
wojny światowej. W toku tej wnlki 
odbywało się ścisłe rozgraniczenie 
aił walczących, w całej pełni ujaw­
niła się zdradziecka rola reakcyjnE'j 
góry burżuazyjno - obszarniczej, któ 
ra znalazła się w jednym obozie z 
niemieckim najeźdźcą faszystowskim 
i została wraz z nim rozgromiona. 

TU PRZEBYĆ TEJ DROGI NIE 
MOŻNA. Aby utrzymać zdobytą wla 
dzę, aby ją wzmocnić i uczynić nie­
zwyciężoną, ustrój demokracji ludo­
wej musi spełnić conajmniej trzy 
podstawowe funkcje dyktatury pro­
letariatu, llformułowane przez ~ow. 
Stalina: 

układu sił klasowych w :>ierw- W jaki sposób można pne:r.wyci„. 
llZym okresie istnienia ustroju żyć te trudności? Istnieje jedna tyl· 
demokra<)ji ludowej. Niepomier- ko droga - droga ograniczenia, wy­
nie wzrosły siły i rola klasy ro- parcia a następnie Jikwidaeji ele­
botniczej, partii komunistycznych ment6w kapitalistycznych na .g Jn· 
i robotniczych we wszystkich cie dobrowolnej spółdzielczo!ci pro­
dnedzinach życia państwowego, dukryjnej. 

Formy spółdzielczości produkcyjnej na wsi 

a) złamać opór obalonych i wy­
'll'łaszczonych przez rewolucję 
ol>szarników i kapitalistów, zlik­
widować wszelkie ich próby przy. 
wrócenia władzy kapitału; 

S Pół,DZIELNIE PRODUKCYJNE runki przejścia do planowego prowa-
'11" gospodarce wiejskiej krajów dzenia gospodarki narodowej" Pierw­

demokracji ludo"·ej rozwijają się w sze plany gospodarcze w kraJach de­
różnych formach. mokracji ludowej obliczone były na 

W toku walki wyzwoleńczej masy 
ludowe krajów Europy środkowej i 
połu~niowo-wschodniej zdobyły duże 
doświadczenie polityczne, okrzepła 
jedność mas pracujących, pow::1tały 
zaczątki przyszłej władzy ludowej, 
tworzyła się nowa armia demokra­
tyczna. Walka narodowo - wyzwoleń­
cza w tych krajach była jednocześ­
nie wojną klasową ludu pracującego 
s klasą robotniczą na czele i pod kie 
ro"'llictwem jej awangardy komuni· 
etycznej przeciwko burżuazji, obszar 
hikom, reakcyjnej biurokracji i mo­
narchisty<'znym oficerom, którzy 
wszędzie w~półpracowali s okupan­
tem. 

L ENIN STWIERDZIŁ, że „ .. Cen­
tralnym zagadnieniem wszel· 

lriej rewolucji jest zagadnienie wła· 
dzy państwowej". Z uwagi na swą 
treść klasowlł • państwo w krajach 
demokracji ludowej jest władzą ludu 
pracującego miast i wsi z klasą ro­
botniczlł i jej awangard, komuni­
•tyc:anł na czele. W konsekwencji 
państwo to 11tanowi jedn!l z form 
dyktatury proletariatu. 

Dla każdego leninowskiego marksi 
1ty jest aksjomatem, że dyktatura 
:proletariatu w okresie przejścia od 
kapitalizmu do komunizmu jest ko­
nieczna i nieunikniona. KRAJE 
DEMOKRACJI LUDOWEJ WKRO· 
CZYł,Y NA DROGĘ SOCJALIZMU. 
BEZ DYKTATURY PROLETARIA-

b) zorganizować budownictwo 
w duchu skupienia wszystkich lu­
dzi pracy wokół proletariatu i po­
prowadzić tę pracę w kierunku, 
przygotowującym likwidację i zni 
szczenie klas; 

c) uzbroić rewolucję, zorgani­
zować armię rewolucji do walki 
z wrogiem zewnętrznym, do wal­
ki 7 imperializmem. 

Swoisty sposób przejścia knjów 
demokracji ludowej do socjalizmu 
tłumaczy się tym, iż powstały nowe 
warunki, w jakich orlbywa się budow 
nictwo społeczeństwa socjalistyczne­
go. Nie zmienia to zasadniczej tezy, 
że ustrój demokracji ludowej i ustrój 
radziecki zbieżne są w tym, co jest 
główne i zasadnicze, że :Sil ustrojami 
jednego typu z uwagi na swą treść 
klasową, że są dwiema formami dyk­
tatury klasy robotniczej. 

Wypływa st11d bardzo illtotny 
wniosek o konieczności wszech­
stronnego zbadania i jak najszer· 
szego wykorzystania w krajach 
demokracji ludowej wielkiego do­
świadczenia budownictwa socjali­
stycznego w Związku Radzieckim. 
Doświadczenie ZSRR - jak mó­
niił Georgi Dymitrow - „jest je­
dynym, najlep!!zym wzorem dla 
budowania socjalizmu zarówno w 
Bułgarii, jak i w innych krajach 
demokracji ludowej". 

Najbardziej rozpowszechnioną for· 
mą. jest spółdzielnia oparta na na­
i;tępujących zasadach: Chłop, który 
wstąpił do spółdzielni oddając jej swą 
ziemię na za!'adach dzierżawy. Pra· 
ce polne prowadzone są wspólnie, a 
dochody dzielone między <'złonków 
spółdzielni odpowiednio do ich pracy 
we wspólnym gospodarstwie i odpo· 
wiednio do ilości ziemi, przekazanej 
spółdzielni. Ziemia ta znajduje się 
we Wi'>pólp.ym użytkowaniu, ale uwa­
żana jest za własność .poszczegól· 
nych chł<ipów. 

Tak więc spółdzielnie te różnią sifJ 
jeszcze poważnie od kołchozów ra· 
rlzieckich, które tworzone są na zie­
mi znacjonalizowanej, stanowiącej 
własno~ć całego ludu i' są gospodar· 
stw11mi typu socjalistycznego. Go­
spodarstwa spóldzielcze w krajach 
demokracji ludowej tworzone są na 
ziemi prywatnej i istnieje w nich je­
szcze dochód nie pochodzący l'. pra­
cy w postaci czynszu dzierżawnego 
za ziemię, przekazaną spółdzielni. 

Partie komunistyczne i robotnicze 
stopniowo przygotowują masy pra­
cującego chłopstwa do przejśc:a na 
tory socjalizmu. Masowe uspółdziel­
czanie wymaga długiej pracy przy­
e;otowawczej. Konieczne jest stwo­
rzenie bazy technicznej dla rekon­
strukcji gospodarki .wiejskiej. Trze­
ba, aby chłopi na własnym do~wiad­
<'zeniu przekonali się o W)'ŻSZ<'Ści g.1-
spodar!ltw zespołowych nad drobm•­
mi gospodarstwami indywidualn;1mL 

W miarę tego, jak nastąpi do-Droga do socjalizmu - drogq walki hrowo1ne zjednoczenie podstawo-
stosunkowo pokojowy rozwój kra- Walka klaay robotniczej i Jej I wych mas chłopskich w gospodar 

jów demokracj: ludowej w k :er'..ln- awangardy komunistycznej prze j sbuch zespoło11Tch, jak '.godnie 
ku socjali2llTlu nie oznacza, że Jikwi- ciwko wrogom klasowym, prze- z uchwałami samych chłopów u-
dacja dawne.go reżimu reakcyjn~go ciwko prowoka.torom i szpiegom legnie zmniejszeniu, a \V Lońcu 

i powstawanie nowego ustroju społecz obcego WYwia.du je.11t nie tylko i znie11ieni11 czynsz dzierżawny za 
nego przebiega bez walki klasowej, sprawą wewnętrzną mas pracu- ziemię przekazaną spółdzi'!lni -
ie odbywa się tu pokojowe wra3ta- ją.cych krajów demokracji !udo- rozwiązane zostanie zag:ulnienie 
nie kap:tal~zmu w socjaliz;m. Wręcz wej, ale i Ich obowij\zkiem mię- nacjonalizacji ziemi, albowiem 
przeciwnie - toczy się tu ostra i za dzynarodowym wobec całego o- zi.cmia Zllll_jrhie i;ię w wiec7ystym 
ciekła walka klasowa. bozu demokracji i socJali.zmu. uzytkowaniu gospodarstw zespo-

k . . T d 'ć d ,_ . h łowyrh Rea cja wewnętrzna, popierana I ru nos a...,,zego rozwoJu tyc . : 

2-3 lata. 
* • * 

Wykonanie tych pierwszych pla­
nów już zakończono, lub też zakoń­
czy się w roku bieżącym. Obecnie o­
pracowuje się, a w poszczególnych. 
krajach już opracowano plany 5.Jet· 
nie i 6-letnie, które mają na celu 
zbudowanie podstaw soc.ializmu. 

Masy pracujące krajów demo>· 
kracji ludowej w szerokim zakresie 
wykorzystuj11 doświadczenie 
ZSRR. Sprnrdziły się sło'W"a tow. 
Stalina, wypowiedziane w roku 
1928, że NEP jest nieuniknioną 
faz• re"·olucji socjalillty.(:znej we 
wszylltkich krajach. 

~ ,, I 
·Co się tyczy Jugosławii, tQ, burżu- i 

azyjno ". n ejenalistyczna klika Tito, 
która zdradziła zasadę internacjona­
lizmu i zdezerterowała z obozu soc­
jalizmu i demokracji do obozu impe· 
rializmu i faszyzmu - sprzeniewie­
rzyła się interesom narodu jugosło­
wiańskiego i całego obozu demokra­
tycznego. 

Banda zdrajców i szpiegów zlikwi­
dowała w Jugosławii ustrój ludowo­
demokratyczny, wprow&dziła porząd· 1 
ki kapitalistyczne i reżim policyjny 
typu faszystowsko - gestapowsk ··go. I 

Opublikowany akt oskarżenia wę­
gierskiej prokuratury państwowej w . 
sprawie Rajka i jego wspólników 
wskazuje dobitnie, jakie zdradliwe i 
jadowite plany snuła haniebna szaj­
ka, która postawiła sobie za cel po· 
zbawić naród węgierski jego zdoby­
czy demokratycznych, oderwać go od 
obozu socjalizmu i oddać go na ter. 
imperialistom. Banda Rajka starała 
się osiągnąć swój cel przy zbrojnym 
poparciu zawziętych szpiegów Tito­
Rankowicza. 

Konsekwentna walka 
o wzmocnienie ideologi­

czne i organizacyjne 
Ważnym osiągn1ęc1em pracują,­

cych krajów demokracji ludowej 
jest Jedność sił demokratyeźDych 
powstała w walce. 

Spóldz.:elczość wiejska . rozwi;a 
s~ę ' krzepn ie 

Ale nie wszystkie jeszcze ogni­
wa pracują właściwie, nie wszy­
stkie Zarządy i Kom:tety Człon­
kowskie przy gm'nnych spół­
dzielniach sto ją na wysokości za-
dania. 

Nie wi:zędzie sklepy zaopatrzo· 
ne są we właściwy asortyment, 
n:e zawsze towar dociera do pod­
stawowych ma! chłopskich ! nie 
zaw::.ze jeszcze z maszyn korz:v­
staią najbardziej potrzebujący. 

Grasuje jeszcze w wielu Za­
rzadach i Komitetich Członkow­
ski.eh kumoterstwo, pokutują 
wpływy wiej1kich kapitaLstów. 
czę.'!tokroć jeszcze panoszy się, 

b:urokracja. 

W związku z tym na orranł"Zację 
partyjną P7..PR spadają nowe zada.­
nia. Podstawowym zadaniem Jf'st, 
aby organizacja partyjna wraz ze 
Związkiem Samopomocy CbłqpskleJ 
i stronnictwami ludowymi pnepro­
wadrlla. szeroką akcję aśwfadamla­
jącą. by: 

W wyniku wyborów we.szli do 
nowych Komitetów Członkow­

skich i do Rad Kontroli zar6wno 
chłopi małorolni i bezrolni, Jak ł 
średniorolni, jak wreszcie robot­
nicy rolni i robotnicy leśni. 
Muszą się w nieb znaleł.ć w 

większej niż dotychczu il~ci ko­
biety wiejskie, chcemy w nich 
widzieć pełną zapa.ła aktyWD' 
wiejską młodzieł. 

) 

inspirowana przez imper:al:stów sta krajów w kierunku socjalizmu po-j Prze.1ęc1e przez państwo kluczo­
wi& zaciekły opór wobec wszystkich I lega na istnieniu gospodarki pry- wych j!'ałęzi przemysłu oraz sukcesy 
poczynań władzy ludowej, usiłując watno - kapitalistycznej i drobno- w odbudowie zdewastowanej przei 
przywrócić jarzmo kapitału. towarowej w przemyśle, a zwla- wojnę gospodarki stworzyły wa-

We wszystkich krajach demoJCra· 
cji ludowej osiągnięto trwałą jed­
ność klasy robotn:czej, co .znalazło Ulubiony kwiat imperialistów anglosaskich 

(4) 
. ' - Ależ odparł. - To idealizm. Tutaj to nie jest przyjęte. 
Rząd nie ma prawa wtrącać się do spraw prywatnych„. 

Starałem się być coraz skromniejszy wobec jego pogodnej 
mądrośtj. dziecka. 

- ~·ruina wielu ludzi, spowodowana przez jednego czło­
wieka - to sprawa prywatna? poinformowałem się grzecznie. 

- Ruina? - powtórzył otwierając szeroko oczy. - Ruina -
to wtedy, kiedy ręce robocze są drogie. Albo kiedy są strajki. 
Ale my mamy emigrantów. Oni zawsze obniżają płace zarobko­
we i chętnie zastępują strajkujących. Kiedy -zbierze się i-eh 
w kraju tyle, że będą tanio pracowali i dużo kupowali- wszystko 
będzie dobrze. 

Ożywił się nieco i teraz mniej już przypominał starca i nie­
mowlę w jednej osobie. Jego cienkie, ciemne palce poru~eyły 
się, a suchy głos szybciej zaterkotał mi w uszach. 

Rząd to ciekawe zagadnienie, owszem. Dobry rząd - to 
rzecz niezbędna. Rozwiązuje on następujące sprawy: w kraju 
powinno być tyle ludzi, ile ich trzeba, by wykupić u mnie wszyst_ 
ko, co chcę sprzedać. Robotników ma być tylu, żebym nie odczu­
wał ich braku. Ale też-ani jednego ponadto! Wtedy nie będzie 
socjalistów. Ani strajków. Rząd nie powinien nakładać wysokich 
podatków. Wszystko, co lud może dać - ja sam wezmę. Oto co 
nazywam - dobrym rządem. 

„Przecież on wykazuje głupotę - najlepszy dow6d, że po­
czuwa się do wielkości - pomyślałem. - Kto wie, może to istot· 
nie król ... " 

- Potrzebny mi jest porządek w kraju - ciągnął dalej mi­
lioner pewnym i zdecydowanym tonem. - Rząd wynajmuje za 
niewielką opłatą różnych filozofów, którzy co niedziela co naj­
mniej po osiem godzin uczą ludzi poszanowania prawa. Jeżeli 
nie wystarczają do t ego filozofowie - należy użyć żołnierzy. 
Ważne są nie środki, ale wyniki. Spożywca i robotnik mają obo_ 
wiązek szanować prawo. I basta! - zakończył przebierając pal­
cami. 

,.Nie, głupi on nie jest. To chyba nie król!" - pomyślałem 
znowu zapytałem: 

- Czy pan jest zado,,1olony z obecne20 rządu? 
Odpowiedział nie od razu. 

- Rząd robi mmeJ niż by 
mógł. Uważam, że emigrant.ów 
riależy na razie wpuszczać do 
uaju. Ale u nas panuje swobo· 
da polityczna, z której oni ko­
rzystają - za to trzeba płacić. 
Niech każdy z nich przywiezie 
chociażby 500 dolarów. Czło· 
wiek posiadający 500 dolarów 
jest dziesięć razy więcej wart 
niż ten, który posiada zaled­
wie 50 ... Tacy ludzie, jak wł6· 
częgi, żebracy, chorzy i inni pt6· 
żniacy nigdzie nie są potrzebni. 

- Ależ to ograniczy przypływ emigrantów - zauważyłem. 
Starzec potakująco kiwnął głową. 

- Zaproponuję z czasem, żeby całkowicie zamknięto przed 
nimi drzwi kraju ... A tymczasem niech każdy przywiezie trochę 
złota , .. Będzie to z pożytkiem dla kraju. P.oza tym należy prze­
dłużyć termin uzyskiwania praw obywatelskich. Z biegiem cza­
su trzeba to będzie w ogóle uniemożliwić. Ci, którzy chcą pra­
cować dla Amerykanów, niech pracują, ale nie nal~ży im nada­
'\\•ać praw obywateli amervkańskich. Dosyć już sfabrykowano 
Amerykanó~. ro. c. n.). 



Załoga PZPJG Nr I e 
stale podwyższa i ulepsza swą prod11kcję f1, (}[iO I 

Narzekania na złą jakość przędzy ,'.'mełnianej szóstki"-nie ustają Demokracja ... ministerialna 
Jesteśmy w tkalni PZPJG nr 1. Kubiaka, kilkakrotnego zdobyw-j Wszystkie tkaniny, dywany i 

Na szerokich krosnach rozpięte cę nagród. Przyciska właśnie I chodniki kontrolowane są przez 
wspaniałe perskie dywany. Na grzebieniem na dywanie grubą brakarzy. Klasyfikacja jest bar­
innych - plusze i sztuczne kara jak palec nitkę i puszcza w ruch . c!zo ostra. Często przy tablicy bra 
kuły, czyli tak zwane „baranki". krosno. Ogromne czółenko raz karskiej zbiera się komisja, skła­
Są to bardzo skomplikowane ro- tylko przeleci wzdluż tkaniny i dająca się z członków Rady, maj­
dzaje pracy tkackiej. Tych pięk- znów trzeba przysuwać nitkę grze stra i insP.ektora produkcji, któ· 
nych tkanin można wyproduko- bieniem. rzy naradzają się jak zakwalifi­
wać najwyżej 7 metrów dziennie, - Z pewnością przy takiej pra kować daną tkninę i w jaki spo· 
Mimo to jednak, zarówno plan cy utkacie w ciąw dnia tylko je sób usunąć powstałe w niej błę­
i!Ościowy, jak i jakościowy jest den dywan? - py,crn1y tow. Ku· dy. Ale mówiąc o błędach -
wykonywany w tym oddziale bez biaka. Odpowiedż przodownika wspomnieć trzeba koniecznie o 
uchybień. Jest to bez wątpienia pro.cy nie je.st pozbawiona akcen- cerowaczkach. Cerowaczki z PZ 
wynikiem doskonale zorganizo· tu dumy: PJG nr 1 - to prawdziwe artyst· 
wanego współzawodnictwa pracy, - Ja zawsze tkam na moim k1. A prym wśród nich dzierży 
w którym bierze udział 58 proc. krośnie 2 perskie dy•1'any w cią· tow. Witczalwwa, która doskona­
załogi. Oto spotykamy tow. Jana I gu dnia. le potrafi zlikwidować i zatus·z.o­

... czemu Episkopat milczy? 
List do Redakcji „Głosu" 

Czytając codzienną prasę znajdujemy w niej wypowiedzi, 
wyrażające oburzenie księży, profesorów, robotników z po­
wodu bezpodstawnego wystąpienia papieża. Każdy człowiek 
w Polsce, wierzący czy niewierzący, bez różnicy poglądów 
politycznych musi zaprzeczyć kłamliwemu twierdzeniu, ja­
koby w Polsce Ludowej utrudniano wiernym wykonywanie 
praktyk religijnych. Papież, przebywający stale w Rzymie 
„widzi" w Polsce takie rzeczy, jakich żaden człowiek tu na 
miejscu, nie dojrzy, gdyż nic istnieją. 

Mnie wierzącego katolika interesuje, dlaczego Episkopat 
polski chociażby jednym wystąpieniem wobec Piusa XII nie 
zdementował oszczerstw wysuniętych ostatnio pod adresem 
Rządu Polskiego? 

Moim zdaniem i zdaniem wszystkich wierzących i prak­
tykujących katolików, z którymi na ten temat rozmawia­
łem - Episkopat winien wiernie przedstawić faktyczny stan 
swobód religijnych w Polsce. Epi.skopat winien również po­
tępić reakcyjną, walczącą przeciw demokracji ludowej -
część kleru i tych księży, którzy odpowiadali przed sądem 
za popełniane zbrodnie, napady bandyckie i zdradę narodu 
polskiego, którymi brzydzi się każdy uczciwy katolik. 

Franciszek Leśniak 
pracownik MZK w Łodzi. 

wać każdy błąd. Od tow. Witcza­
kowej dowiadujemy się, że wię­
kszość błędów wynika ze złej ja 
kości przędzy, dostarczanej za· 
kładom z PZPw nr 6. 

Nie pienvszy raz poruszamy tę 
sprawę na łamach nMzego pisma. 
Na przędzę z PZPW nr ó narze­
kają także PZPB i W nr 22. 
Przed kilku tygodniami w lokalu 
naszej redakcji odbyła się spe­
cjalna narada przedstawicieli ie· 
cinych i drugich zakładów. Nara· 

I 
da, na której „szóstka wełniana" 
zobowiązała się polepszyć swą I produkcję. Niestety, dotychczas 
nie widać, aby postanowienie to 
wprowadzane było w żyr.ie. Za­
równo zakłady nr 22, jak i jed­
wabniczo·galanteryjna ,,jedynka" 
skarżq się nadal na złą joko.ść 
przędzy z „wełnianej szóstki". 

·~· 

Mimo tych trudności zakłady 
wykonują 93,7 procent primy -
mówi tow. Klimczak, sekretarz 
organizacji podi:ltawowej. Nie 
przyszło nam to łatwo, ponieważ 
w pierwszym kwartale i na po­
czątku drugiego nie nawiązała 
się jeszcze w naszych zakładach 
współpraca między Radą Zakła· 
dową, a czynnikiem partyjnym. 
Przez dłuższy czas byliśmy też po 
zbawieni dyrektora naczelnego. 
Te kłopoty mamy już jednak po 

___ ;.:za sobą. Obecnie mamy nowego 

Nasi korespondenci f abrJ.Jcz.ni piS'zą 

Robotnicy • 
I chłopi na wyższych · óczeln iach 

dyrektora, a współpraca między 
nim, nami i Radą Zakładową u­
kłada się zupełnie pomyślnie. Do 
dnia 1 września wykonaliśmy 
nasz plan zobowiązaniowy w 
102,4 proc. 

Towarzysze z jedwabrliczo·ga­
lanteryjne j „jedynki" uważają je· 
dnak, że nie są to jes.zcze takie 
wyniki, jakich by sobie życzyli. 
I w dalszym ciągu przerzekają 
podwoić wysilki, aby wykonać 
plan roczny przed terminem. 
Sądząc po dotychczasowych o­

siągnięciach można przypuszczać, 
że PZPJG nr 1 będą nadal kro· 
czyć po raz obranej drodze - sla 
lego podivyższania ulepszania 
swej pr&dukcii • 

M. S. 

Jak donos:;ą z Nowego ]orku, rzqd amer)•lwński zaprotead:ił u siebie ­
t.:w. ,,demokrncję„. ministerialru/'. I<óżni się ona od demokracji ludowe] 
tym, że podczas, gdy pr;;y tej ostatniej najbardziej Tduczou.'C gałęzie pr:ie­
mvsłu i handlu należą do pmistrrn. to pr;:;y „demohracji ministerialnej" naj­
bc;rd::iej intratne gałęzie pr:emysłu i handllt należą„. do ministrów. 

l\'a tym tle d::ic>jq. się oc::yrl'ifoie barcl:o zabawne historie, jak np. ostat­
nio :; p. Louisem ]oTrnsonem, kwry jest równooeśnie miniętrem obrony 
USA i dyrehtorem olbr::ymich ::a.l;ladów lotniczych „Consolidilted Aircraft 
Corporation". 

Pen·ncgo dnia minister ]olr11son zaprosił na konferencję dyrektora ]ohn­
so11a (czyli siebie samc>go) i po hrótkich :: nim (to znaczy :: sobq samym) 
obradach, :;amóu:il u niego (czyli u siebie samego) tram port dalekonośnych 
boml,atcców ,J'-36" - która to transakcja, jak zapewniał minister ]ohnsoa, 
mirila przynieść dyrektorotd Johnsonowi grubsze zyski. 

R::ec: zro::umiala, :ie co najuc:ciu·si obywatele podnieśli rn-etes. l slus:• 
nie. Gdy członek rządu jest rómrocześnie mi n is trem i kupcem, 
nic d:;itrnego, że rządzi„. swym interesem - a kupczy ••• 
swoim państtcem .•. 

C:. 

Rodzi się • • nowa w1es 
200 tysięcy chłopów województwa łódzkiego 

wzięło udział w dożynkach 
W dniach 4 i 11 '':rześnia na ob Jakże różniły się tegoroczne do j wielką manifestację . _budowni-

szarze całego województwa nasze- żynki od dożynek z okresu rzą- czych nowej wsi polskieJ. 
go odbyły s;ę uroczystości dr.ż:rn- dów przedwrześniowych! Godnie także uczcili dożynki 
kowe w 204 punktach. Przygoto- Wie11ce - plony wręczono uro- mieszkańcy wsi Grochów w powie 
wania do tych uroczystości w gmi czyście chłopom _ przodownikom, cie kutnowskim, którzy, aby umo_c 
nach zapoczątko·.vano jeszcze na robotnikom rolnym oraz robotni- nić i rozszerzyć osiągnięcia WS1, 
par·~ tygodni przed tym. Zarządy kom fabrycmyr.1 którzy w ruchu następnego dnia postanowili zor­
Gminn~. Zw. Sarn. Chłopskiej o- łaczności fabryk 'ze wsią pomaga- ganizować w swej wsi spółdzielnię 
raz parti~ polityczne zestawiały li przy zbiorach lub też remonto- produkcyjną, która według słów 
wyniki osi~anięć swych gmin na \'-•ali narzędzia i mo.szyny roln:.:ze. przewodniczącego Zarządu, będzie 
odcinku gospodarczym i p0litycl- We wszystkich miejscowościach, żywym przykładem dobrze zorga­
nym. ZMP i Koła Gospodyń Wiej- gdzie odbywały się dożynki, ucze- nizowanej pracy i pC\dniesienią się 
skich czyniły przygotowania do stniczyły ekipy ruchu łączności, dobrobytu chłopa. 
występów artystycznych. Majątki przyczyniając się do dalszego Uroczystoś~i. dożynkowe, w któ 
PGR-owsk'e n;e szczędziły starań, wzmocnienia sojuszu robotniczo- rych brało udział przeszło 200 tys. 
aby poirnwć na dożynkach cały chłopskiego. chłopów w naszym województwie, 
wysiłek robotnika rolnego i osiąg Dożynki stanowiły zarazem pod były pot('!żną manifestacją pracu­
nięte rezultaty w dziedzinie wy- sumowanie osiągnięć poszczegól- jących chłopów na rzecz bu.fowy 
produkowan;a dla gospodarstw nych gmin. A osiągnięcia te ozna nowej wsi, były manife~acją na 
mało i śrerlniorolnych zbćż kwali czały dziesiątki kil<'.~etrów wybu rzecz rządu robotniczo - chłopskie 
fikowanych do siewu, oraz zapew dowanych nowych dróg, dziesiąt- go, jego polityki. gospodarczej i 
nienia im pomocy w rozwoju ho- ki nowych szkół, przedszkoli i społecznej, a jednocześnie stanowi 
dowli. bydła i trzody chlewnej. d:ciecińców, dziesiątki nowych ły wyraźną odpowiedź dla reakcyj 

Wysiłki Zw. Sam. Chłop., PGR sklepów Spółdz. Sam. Chłop., wie- nej, politykującej części kleru, 
i partii politycznych nie okazały le nowych maszyn rolniczych w pragnącej wierzenia ludu wyko­
się daremne, gdyż dożynkami żyła ośrodkach maszynowych itd., itd. rzystać dla celów poldtycznych w 
ludność v1:1ejska naszego woje- Ażeby dać wyraz swej niezłom interesie podżegaczy wojennych. 

Do niedawna jeszcze pracowałem ja­
ko robotnik w PZPW Nr 2. Marze­
niem moim było przede wszystkim 
uczyć się. Specjalnie interesował 
mnie dział polskiej literatury i jej 
historia. Po gcxlmnach pracy studio­
wałem i poznawałem się z dz.ielami na 
szych wielkich pisarzy i poetów. Pra. 
gnąłem uczyć się, warunki jednak ma 
terialne nie pozwalały mi na ksztalce. 
nie ,się w szkole średniej. Dawniej nie 
dopiąłbym swych marzeń, lecz obec­
nie troska Rządu Ludowego o synów 
robotniczych i udzielana im wydatna 
pomoc w nauce umożliwiła_ spelni~nie 
mych dążeń. Otóż w mies:~ru kwiet­
niu zostałem wyznaczony przei: Radę 
Zakładową jako kandyda_t na Ku.rs 
Pri:yaotowawczy na wyzsze uczelnie. 
RadoŚć moja nie miała granic. Marze­
nia życia zostały zrealizo\yane. 

wództwa. Swiadczył o tym maso- nej woli budowania nowego ~ycia Tysięczne masy chłopskie w u­
wy udział chłopów, którzy przy- na wsi, chłopi ze wsi Ar_id;zejó.w r?cz~tościach ·~'l'Żynkowych w,:a 
byli, aby podkreślić swą dumę i zorganizow~li y; przeddz1en dozy ~Y Jasno s'Y'oJą wolę utrwalenia 
radość z osiągniętych wyndków. nek Spółdzielmę Zrzeszenia Upra 1 rozszerzema zdobyczy Pnlski 

wem na ustach pomaszerowaliśmy do ZA.MP.u, który stwierdził: „Musicie Masowy udział młodzieży świad wy Ziemi. Swlęto dożynek w An- Ludowej, 
świetlicy PZPB Nr 2, gdzie odbyło umieć odróżnić pseudonauk~ od praw czy jasno, że interesuje się ona ży drzejowie przek:;ztałciło się w Roman Bukowski się uroczyste otwarcie roku szkol. dziwej nauki, opartej na niewzruszo. wo i bezpośrednio uczestnkzy w _....:_ __ __:::.._ ______________________ _ 
nego nych zasadach marksizmu-lenin~T.:llU I N. 

W obszernej i pięknie udekorcwanej Musicie uczyć się zespołowo. Mocniej życiu gospodarczym i społecznym a, ~ 
sali spotkaliśmy się z naszymi wytho- si winni pomag-ać słabszym. oddziały. wsi, udział zaś kobiet był wprost ~~....-.... „ etJ .,.,.E 
wawcami i profesorami. Uroczystość wać wzajemnie na siebie. I tak, jak imponujący. Występy korowod:>- IW~ 
rozpoczęła się. Z setek młcxlych piersi wasi ojcowie przy swych warsztatach we Kół Gospodyń Wiejskich, oraz ~iA...J.n"J'I 
popłynął hymn mloozieiowy - „!\'a. pracy walczą o produkcję, tak i wy liczne ich przybycie dowodzi, że uie OAf7AU/llDIJllłTU/A Plłl\Płl 
przód młodzieży świata".„ Słowa hy- musicie walczyć o jak najlepsze po- kobieta wiejska coraz lepiej rozu •VOl'IJlt nvu1••~· nH \li' 
mnu dodawały nam otuchy. stępy w nauce." r.l.ie znaczenie zachodzących zmian , 

Pierwszy zabrał głos tow. Halicz, Rok szkolny dl~ Kursu Przy,goto. na wsi, przynoszących jej i.vyzw~ k 
dyrekll>r Kursu PrzygotowawcTJego. wawczego do Wyzszych Uczelni zo- lenie od cieżkich i trudnych do- Tow. Edmund Studzienny świeci przy ładem 
który w krótkich słowach przywitał stal otwarty. t h · unk · byt · · k od ·1 t Ed d nas i zobrazował szkolnictwo w Pol- Stanisław Bełdowskl yc czas war ·ow owarua 1 Podci:as uroci:ystości z okazji ukoń-1 ·ę prz owm.-a pracy ow. mun 
sce przedwrześniowej i obecne. Na- I(orespondent Głosu i Kursu I <łający~ jeJ prawdziwe równo- czenia planu rocznego przez zakłady Studzienny. Tow. Studzienny nie od 
stępnie zabrał głos przedstawiciel Przygotowawczego uprawmerue. \VI-FA-MY, otrzymał m. in. książecz- dziś i:nany jest, jako pierwszorzędny 
;..;.;~~..;;.;;~-~;..~~~~~~-------iilliliiiiiiiiiimiliii--aii•---------------------------- pracownik WJFaMy. Jako ślusarz, za-

z niecierpliwością oczełmvałcm roz. 
poczęcia nowego roku szkolnego. V(re­
si:cie nadszedł ten tak wytęskmon~ 
dzień. 15-go września o godz. 8-meJ 
rano zgromadz.ilo się na ul. Piotrkow. 
sklej 249 przed gmache~ bur~y 600 
kandydatów na pierwszy 1 drugi , r?k 
Kursu Przygotowawczego. Ze spte-

Wi e I ki dzień tow. tow. Kaczmarkowei i Ku'rzawskieeo :.~~E~i.~r.:~·~~r::,'";~~. ~ 
tow. Studzienny wykonuje swe zada-UrOCZJSle zebranie 7-ej organizacji oddziałowej Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 nla produkcyjne przeciętnie w 185 pro 
centach. Poza tym tow. Studzienny 
pra<:uje wydatnie w podst:twowej or. 
ganizacji partyjnej - jest członkiem 
egzekutywy i głównym kolporterem 
prasy partyjnej. Odpowiadamy 

na listy 

Towarzyszki z 7-ej organizacji oddziałowej 
opowiadały już od kilku dni o tym, że na naj­
•bliższym zebraniu partyjnym będzie rozpa­
trywana sprawa przyjęcia do partii szwłl<2ki 
ob. Kaczmarek J brakarza Kurzawsldego. 

- Popatrzcie - mówiły - to po raz pierw 
szy od czasu, jak jesteśmy w Zjednoczor.ej 
Partii odbędzie się t:lkie urocŻy.ste zebranie. 

Tow. Studniarek Long~n, zam. w - Dobrze, że właśnie od nich zaczynamy. 
Łodzi przy ulicy LipoweJ. - 1~!o- Cz.as najwyższy, żeby wstąpili do partii. To 
ecie się w poruszonej przez Was „nasi" ludzie. 
sprawie do Redakcji „Głosu Ro~otni- • • • 
czego" - Dział KorespondencJ~ ~a- Gdy pierwsza zmiana zakończyła '.fhacę, 
brycznych i Interpelacji Czytelnikow, świetlica zapełniła się ludźm'. Zebrani€ się 
III-cie piętro. jeszcze nie rozpoczęło, więc można Śpokojnie 

Tow. Józef Szkoblewski, pracow· pogadać o mir.ionym dniu pracy, o jego suk-
nl.k Centrali Odpadków Użytkowyc.h 

śl cesach i kłopotach. 
w Łodzi. - Rzucacie my zorgan~- Wokół Kurzawskiego ·1 Kaczmarkowej zbie-zowania przy MZK Lotnej Ochotni-
czej Rezerwy, rekr~t~jącej si~ z l'O· ra się grupa towarzyszy. 
botników i pracowmkow łodzk1ch za- - No, dziś wasz dzień, jak tam się czujecie? 
kładów pracy której celem był.> hy Stanisław Kaczmarek, choć bywa zawsze 
techniczne us~rawnienie ~c~u .P~a- rozmowny a na zebraniach chętnie zabiera 
7;erskiego miejskiej i podmieJsk1eJ ko głos, dziś jakoś nie ma ochoty na pogawędkę. 
munikacji tramwajowej. . Stary robotnik, którJ już w niejednej :fabr:y-

Przekazaliśmy Wasz wmosek do ce pracował i z lud·mi jest obyty, czuje się 
Miejskiej Rady Narodowej i ORZZ teraz jakby nieswój. 
w Łodzi. Zofła Kaczmarek też dziś jest jakaś inna. Tow. Matczak Zenon, zam. przy hł · t 
ul. Wersalskiej 21. _ . List Wasz Właściwie za ws~ bywa spokojna. poc oruę a 
przesłaliśmy do w~aśc1wy~h wł~dz pracą, ale w chwilach wolnych lu~i P?gadać 
szkolnych. W WaszeJ sprawie powm- z kobietami. Teraz je~ak rozm~w.a ruechęt-
niście się zwrócić do Dyrekcji Okrę- nie, a głos jej brzmi ntenaturałn1e. . . 
gowej' Szkolenia Zawodowego przy Wreszcie koniec pogawędek. Ze?rame s;ę 
ul. Piotrkowskiej 125. • rozpoczyna. Przewodnictwo obejmuJe I sekre-

Ob. ob. Józef Jakubowski,. Jan M_y tarz orgainizacjj podstawowej, tow. Pawla­
dlarczyk, Stefan Grzybows~1 - h- kowa. 
stów krytykujących osta~mą. wyt:.0 • ~Na poczatku _jak zawsze - sprawdzenie 
wiedź t:~usa XII otrzymuJbemyk bar. ·. ·~ listy obecr:ości i odczytanie porządku C:zien-
wiele Niestety z powodu ra rn itt•lJ unk · b j 
sca ~ie możemy ws~stkich puhlikQ- nego: W J:!ierwszym •. p cle ze ran a -
wać. nyJmOWllD.le do partii. 

Oczy wszystkich znów zwracają się w stro­
nę siedzących na uboczu Kac::markowej i Ku­
rzawskiego. 

Tow. Pawlak odczytuje tekst deklaracji, 
złożonej przez Zofię Kaczmarek. 

- Nazwisko - Kaczmarek, imię - Zofia, 
urodzona ... 

Towarzysze słuchają uważnie. Po odczyta­
niu deklartcji r:astępują refe1encje - „Tow. 
Zofię Kaczmarek zr.am od roku 1946. Jest do­
brą, sumienną, uczciwą pracownicą, oddaną 
naszej sprawie. Uważam, że zasługuje na przy 
jęcie w szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej" - podpisała l\faria Filanowska. 

Referencje podpisała tow. Filanowska, ale 
każdy z zebrar.ych na sali uczyniłby to samo. 
Towarzyszki znają koleżankę ze swej taśmy, 
a przecież właśnie przy pracy najlepiej można 
zgłębić człowieka. 

Referencje i ogólne dane personalne - to 
jeszcze nie wszystko. Trzeba również poznać 
przeszłość towarzysza, pragr.ącego wstąpić w 
szeregi naszej partii. 

Tow. Kaczmarek nieśmiało wstaje ze swe­
go miejsca i wychodzi przed zebranych. Wol..­
no wypowiadając każde słowo przedstawia 
swój życiorys. 

Towarzysze słuchają uważnie, rozumieją, co 
w tej chwili przeżywa Kaczmarkowa. Tc nie 
tY'lko trema przed .Publicznym wystąp'.eniem 
hamuje iej głos, to jeszcze coś więcej - wzru­
szen:e. 

Ale wysłuchanie życiorysu to jeszcze nie 
wszystko. Są jeszcze jednak pewne niejasno­
ści, a należy wszystko wyjaśnić. Padają py­
tania, czym się zajmowali rodzice. czv ktoś z 
rodzinv należv do !larfil-

Wreszcie nadchodzi ro~rzygająca chwila. 
- Stawiam wniosek o przyjęcie tow. Kacz­

marek w szeregi kandydatów naszej partii -
oś·.viadcza I sekretarz. - Kto za wnioskiem, 
proszę o podniesienie rąk do góry. 

Wszyscy wypowiedzieli się za wnioskell\. 
nikt nie powstrzymał się od głosowania, nikt 
nie wyraził sprzeciwu. Tow. Zofia Kaczmarek 
została przyjęta w szeregi kandydatów naszej 
partii. 

• • • 
Gdy towarzysze załatwili również wniosek 

tow. Kurzawskiego, przeszli do rozpatrzenia 
następnych punktów porządku dziennego. Du­
żo mówiło się o .sprawach produkcyjnych, o 
trudnościach w pracy i sposobach ich usunię­
cia. Kaczmarkowa początkowo nie chciała za­
bierać głosu, nie ochłor.ęla jeszcze z wrażeń, 
była onieśmielona, ale przezwyciężyła to w 
sobie. • • • 

W kilka dni później opowiadała nam o 
wrażeniach z pierwszego zebrania partyjnego. 

- Miałam wiele do powiedzenia, ale coś we 
mnie walczyło. Pomyślałam jednak, że teraz, 
kiedy wstąpiłam w szeregi partii, spoczywają 
na mr.ie większe obowiązki, muszę być ak­
tywniejsza. Muszę mów:ć nie po kątach, le~z 
właśnie na zebraniach o sprawach, które lezą 
ml na sercu. Trzeba przezwyciężać onieśmie­
lenie, trzeba działać. Zabrałam więc głos. Po 
raz pierwszy w życiu powiedziałam do kole­
gów i kok.lanek pracy - towarzysze. 

To był niezapomniany dzień. Drugi r.ie 
mn:ei piękny mam przed sobą. Będzie to dzień 
w którym otrzymam lee:itymacje partyjną. 

K.Sch. 

Tow. Edmund Studzienny wykazu­
je więc, że będąc dobrym pracowni. 
kiem i przekraczając znacznie bazy 
prcxlukcyjne, można zarazem poświę. 

cić się pracy społecznej dla dobra za· 
kładów i swvch towarzysi:y pracy, 
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Urzędy 

Domy mieszkalne 

Szkoły 

Ko ś .Ci o ł y 

Po odkryciu Ameryki w roku dzieła pt. „Physłcal deseription urn. W roku 1869 J. S. Kubary Ateneum) i bior~c udział w zjas 
1492 eksparuija gospodarcza i han Nowej Połudn. Walii i kraju Van wyjeżdża na Polinezję i przeby- dach polskich naukowców. 
dlowa Europy zwróciła się w kie Diemens Land". (Opis fizyczny wa tam z małymi przerwami 27 W . 
rvnku zachodnim na szlaki Oce- Nowej Połudn. Walii i kraju Van lat. idzimy więc, że chociaż ft.1• 

A 1 k . D. ) kt' k · · L gdy nie zdobyliśmy obszarów anu t.antyc iego. W następstwie iem. , ore u azu1e .s i ę w on- Badając życie plemion tubyl-
tego faktu kraje Europy środ- dynie. .Dzieło to otworzyło do- czych zastosował Kubary jedyną kolonialnych ani w Australii, an.i 
kowej. a w5ród nich i Polska piero Anglikom oczy na wartość racjonalną metodę badania, któ- w Oceanii, to jednak jeśli ·chodzi 
straciły swe znaczenie krajów Australii t ono zdecydowało o rą .w 50 lat późni ej powtórzył dru 0 zasługi położone przy badaniu 

I tran:r.vtowvch pom iędzy_ Zacho- późniejszym szybkim rozwoju go g1· polski· etnolog Br. Mal1·now- h •- ·' · · ~ tyc ·.K.raJOW, mamy me mn1eJ-
dem a Wschodem i znalazły się sp,odarczym tego kraju. Z całą ski, a mianowicie przez .dokładne · h 

b Ś · · t · d ·' sze, niż ci, którzy ciągnęli z nic na u oczu w ielkich szlakó"• han- pewno c1ą :mozemy s w1er zie, opanowanie języka tubylców i 
dlow:vch. Oprócz tego zniszcze- ż~ podwaliny pod dzisiejszy roz- jak najdokładn:ejsze zżycie się zyski. Nazwiska: Strzeleckiego, 

• J nie nrzez szlach te stanu rniesz- wój i dzis' ejsze bogactwo Austra z nimi. Kubary badając dostępne Kubary i innych zapisane są w 
c7ańsk'ego i awan"turnicza pol'ty- Iii położył Strzelecki. mu plemiona żył ich życiem pier nauce złotymi zgłoskami, a wśród 
ka maqnatów na kresach wschod W latach 1846-49 wybuchła wotnym. wczuwał się w ich po- ludów kolorowych budzą nie lęk 
nich złoźvły się na to. że Polska w Irlandii kl„ska nieurodza1'u i trzeby i sposób myśleni a , czym 

1 - • ' d · " i odrazę, jak nazwiska hiszpań· 
nie wz1ę1a u ziału ·w kolonizacji w jej na!tępstwie głód. Strzele- nawet naraził się na kpiny ze 
no" dl yt ś · t t h skich zdobywców, lecz szacunek "'' OO u ego w1a a egzo ycz- ck' udaje się do tego kraju i pra strony niektórych niemieckie 
nego. cuje nad zwalczaniem tej klęs- etnologów. i miłość. 

Jak wiemy podział tef!o świata ki. W na!tępstwie zasług zostaje Żyjąc w ten sposób Kubary 
T-l'lkończvł ~ię iii+ w w iekszcj czę czhmkiem Royal Gegraphical So- jeden z pierwszych zbadał przy­
śct w wi€ku XVITI. czyli w tym ciety. Oprócz tego król odznacza czyny wymierania pierwotnych 
czasie. kiedy Polska stonniowo go licznymi orderami i medalami plemion przy zetknięciu się z 
trac i ła niepodle~lość. Nigdy więc m .za.sługi, ·a uniwersytet w Oxfor białą cywilizacją i przekonał się, 
nie byliśmv. mocarstwem kolo- dzie mianuje go doktorem hono- że n ie kultura zabija plemiona 
nfalnvm., ale marnv zato czyste ris causa. dzikie. lecz kapitalizm. który lu­
rece, bo nie budm.;,al;śm:v ·"W('·_go Pod koniec życia ten pełen tem dom tym niesie wyzysk, choroby 
dobrobvtu n„ krwi. nęd7V i wv- peramentu i dumy zdobywca nie weneryczne i alkoholizm. Wyniki 
zysku rai!: kolorowych. jak to czy znanych lą,dów stał się człowie- badań i wnioski Kubarego po­
ni1i Hi<:::r.panie. Pnrtu!?;ak?.ycv. An kiem cichym i skromnym, a umie twierdza w całej rozciągłości dzi 
gI<lcy, Francuzi, Belgowie. Holen- rając wyrarił tyczenie, aby o siejsza rzeczywistość. Ludy sybe­
dn:v i inni. nim zapoml\iano jak najszyb- ryjskie, które wymierały podob 

Mimo to za.c;ługi nasze prz? od c:ej. nie jak i polinezyjskie przy zet-
knr\.\•aniu i hananiu no>vv.~'1 la- knięciu się z cywilizacją kapita-
dów są wielkie i tvm bard·! lej ;a Ostatnie to życzenie nie zosta- listyczną. pnestały wymierać, a 
sługuja na uzmrn ie. 7.e n·„ krvł ło jednak ~ełnioPe. gdyż później odwrotn;e szybko włączyły i;ię 
się za nimi żi:1den interes finan- wystawiono mu w Australii dwa do kultury. ~dy w opiekę wzię 

I 
sowv. 1F>cz r7:v~tf> '"lTJkowe zain- gen~rafirzn~ pomn:ki. nazywając la ,ie kultura socjalistyczna 
teresowanip Judzi ,-tórzy badania jego imieniem jeden ze szczytów ZSRR. 
te podi>imowaH. Jm tP.i zawdzię- !!"ćrskich w Austrl!tlii środkowej 
czamy. Ze- n 11 mapie świata e~zo (Mount S!rzPlecki) 21 stopień 
tvcme.P:o obok nazwi;;k an!<iel- szer. pd., i dopłvw Lake Blan-
skich, :fnmcuskich. hiszpańskich che (Strzelecki Czeeck). 

K ubary był n ie tylko świetnym 
etnologiem, był także czło­

wiekiem przepojonym humanita­
ryzmem w .stosunku do blifoich 
bez względu na ich kolor skóry 
i sposób myślenia. 

i ni1?m'eckich nie brak też i po] I Pomimo. że Strzelecki zaaklima 
skich. I t~zował się w An'tlii nigdy nie 

Celem niniejl!ze~o arytkułu jest: W;'\'rzekl s' ę p<>lskości i utrzymy­
zaD<>:rnll-riiP n::i.~;>;vch C'Zvtelników I wał staly k<mtakt z krajem pi­
z Polakami. któny przyczynili sząc do polskich pism nauko­
s:ę do zbi:idania Australii i Oef'·ll.- wych. 
nti. a pr7.-ede wszystkim z Pa-
włem Ednnnvłem Str:r.eleddm S trl':eleclci nie był jed:vnym pol 
i drugim -rcawie zupełnie niE>zna skim badaczem Australii. 
nym "\11t~ród ~r>ołE'c:reńi!hVa pol- ' Wymienić tu n.ależy Seweryna 
.!.kiego Jll.nem ·Stanisławem Ku- Kort.eTińskiej!o, majora wojsk 
barym. polskich z roku 1831, autora dwu 

tomow~go dzieła pt. „Dziennik O młod~l l'itrzel~ckie~o wie-- podróży po Austrałii i pobyt tam 

Dzieła swoje Kubary O:łlła~zał 
przeważnie w języku n1emtec­
kim i bolał nad tym. Sta­
rał się za wszelką cenę utrzy­
mać kontakt z życiem umysło­
wym ówczesnych ziem polskich 
umie-szczając różne sprawozdania 
i artykuły w p ;smach nauko-

wych (Tygodnik lłustrowany, 

my mało. Urodził się on W że od roku 11t52 d0 18561' i nastę 
roku 17~6 ~yii jui po utracit- niP. pnie Sye;urda Wi.4n'owskiego, au­
podleglosci. Patrioty7.m i bujny tora książki „Dziesięć lat w 
tem~ram~t Jtie pozwoliły mu Australii", wvdanej we Lwowie 
przeJM obojętnie obok wydarzeń w 1873 r. Czwartvm badaczem 
1831 roku, wskutek . czego. musiał I Australii. był Polak· K. Malsburg, 
po upadku . povvstama eitrngrować I który prowadzi! tam w latach 
za gran!,cę. :Losy upedzfły gu nie 11885-1897 .1Jtud1a omitolotricz.. w Zwiazku Radzieckim, na fron­
d~ Fra~cji. ja~ to było 7.: większo ne. Autor ten jednak po polsku tach walk.II wojny światowej zrodził 
~clą em·~ra~to'':· lecz ~o An~lłi. ! nie pi~ał wcale. a angielskie swo się nowy rodzaj twórczości literac­
Tam zap1su1e .się na u.niwr>r.'S">7tet ! je publikacje um'~zczał w miej- kiej, tzw. literatura dokumentalna. 
w Edynburgu a później 111 Oxfor- 1 pcowym Al{ricultural Weekly;' Stoi on& na pograniczu mi~dzy wier 

I 
dz!e. ~dzie . studiuje ~~ogra:fi ę i J • " • 1 nym pamiętnikiem, a barwnym repor 
związane li': nia nauki. Po uknńc;.:P j B d 0 .. któ taiem, czy opowiadaniem Jit„1·ac-
niu studió"'• Ódlbvwa Strzeleckl a <17.em cea.nn, ł ry wyt I kim; łączy w sobie historyczną. praw-
dalekie podróie - 0 całe· Euro · ie ! ~ar ~oi;nny ~p yw na e 1 dziwoś6 pierwszego, :r. lekką, ciekawą 
Z h d · j i bp A J k h p(1 nolog1ę niemiecką l pośrednio ' formą drugiego· tworzona była nie 

ac o me o u mery ac a ś · t b ł J St · > K 1 ' • , t 1835 1837) _. ni. w1a ową Y ~n an s.aw u- ; przez rnwodowych hteratow, lecz 
a - . • na„,ęp e po Oce bary. Urodził się on w Warsza- ! przez ludzi, którzy nieraz w ciągu 
anłt i Indiach Wschodn~ch (lata wie w roku 184!5 gdzie uczęsz- j kilku goddn przeżywali całe lata, 
1837 - .183~). W podr6żac~ tych i czał d-o gimnazjum. w 18 roku I któr7:Y. poznali czło~eka w , najróżno 
zapozna]e się ~n x najW'lę~zy- ! życia wziął udział w powstaniu rodmeJszych sytuacJach,, ktoryc_h by­n:; 6wC?.iesi1ym1 ge~~fam1 an-! 1863 roku i po jego upadku mu- Rtry zmysł oh!lerwa:torsk1 stał ~1ę_ nie 
g1e]sktml i franc1.1sk1m1. I . ł e i ć ab ·k ć wyczerpaną. skarbmcą wspommen po 

s1a m growa · Y um ną ze- danych później w formie bezpo~re-
W roku .1839 jut jako ~ojrzały słania.. Będąc w Hamburir;~ zet- dniej impresji literackiej, bez sztucz 

badacz maJący gł~boką nu~rę te- knął SlE~ tam s przedstaw1c1elem nego patosu czy pogoni za sensacj4. 
o:etyczną ; .s7:erok1e dośw1adcze- Etnologiczr;ego Muz;mm Gode- Literatura ta zdobyła sobie ol­
me ~rozmka przybywa do groy, :r; ktorym podpisał umowę brzymią popularność w Związku Ra­
Australn, b~14cej w tym czasie na wyjazd do Oceanii, celem do- dzieckim, a tłumaczona na języki ob­
rniejscem zesłania przestępców % konania zbiorów d1a tego muze- ce z miejsca zjednała czytelnika. Od 
całego Imperium Bryty.tskiego. 
Krajem tym nikt wtedy blt±ej się LEON PASTERNAK 
nie interesował. Dokładniej zna­
ne były tylko skrawki zachodnie 
i południowo - zachodnie tego li\ 
du, reazta kraju była to terra in­
cognita i figurowała na mapach 
jako biała plama. 

Celem pod.Tóży Strzeleckiego 
było dokładne zbadanie pasma 
gór ci~ących się wzdłuż wscho 
dnieh wybrT.eży, tzw. Alp Austra. 
lijskich oraz kraju położonego w 
kienm:ku zachodnim od nich. 
Strzeleckiemu chodziło nie . tylko 
o cele naukowe, lecz także czy­
sto praktyczne. Chciał on zba­
da~ cr.y kraje te nadają się do 
uprawy zbóż i hodowli 2/Wierząt, 
badacz ten bowiem zawsze łą­
czył w swoich pracach teorię z 
praktyką i na ten t emat tak pi­
sał: „Obowi~zek nauki polega 
nie na zb ieraniu doświadczeń, któ 
re inni poczynili i na śledzeniu 
ich usterek , ale na ?idobywaniu 
prawdy" i dalej ,.celem zdoby­
wania w ;edzy jest śledzenie mo­
żliwości jej zastosowania". Zba­
dawszy Alpy nazwał najwyższe 
szczyty je den imieniem Kościu­
szki, a drugi imieniem swojej u­
kochanej Adine. 

p o powrocie do Anglii ogła-
sza w r<Jku 1844 słynne, 

bardzo ttuntownie opracow~ 

RODO W 
Gdy pneciw oarom tajne spiski 
knowali pierwsi lłOcjaliści­
robotnik polski i rosyjski 
w:iaje.mnej nie znal nienawiści. 

6 D 

Obydwóch tropił szpicel crtrski 
i &cigał qończy list ochrany, 
obydwóch nahaj siekł żandarm.ski 
-dla obu Sybir i kajdany. 

AJ unln rękq Rewolucji, 
• swycię8kie; w jednej szóstej świata, 
uścisnął dłonie prostych ludzi 
i Jud radziecki J polskim zbratał. 

I kiedy polski komuni!ta 
latami targał więzień kratę 
i kamień buntu w pr zemoc ciskał 
..-radzieckich bronił pięciolatek. 

:4. kfedy górnik na Uralu 
przekraczał plan dobycia węgla · 
,._na odsiecz więźniom kapitału 
i strajkującym szedł- Zagłębia. 

I tale już przyjaźń łączy dziefe, 
braitersk1ef gwiazdy płonąc blaskiem, 
zrodzona z wiary i nadziei 
l walki klas :- proletc1ri ackiej. 

I poprzez wiekI się ostoi 
t przetrwa burze, przejd7,ie ogień 
::-a:ż nigdy naród naródowi 
nie będzie wrogiePI 

E. Kotławski. 

Kromko kulturo/na 
W związku ze zbliżającą się 1etn' 

rocznicą śmierci Chop:na, Państwo­
we Wydawnictwa Muzyczne ZSRR 
przygotowują do druku pierwsze peł 
ne . wydanie utworów fortepiano­
wych polskiego kompozytora, PQd re 
dake.ją wybitnych pianistów radz.ieo 
k·~h. Wkrótce ukaże się pU,rwezy 
tom wydania, który będzie zawierał 

i utwory na fortepian z towarzysze­
niem orkiestry. 

Tom redaguje znakomity pianista 
prof. Lew Olx>rin. 

* • • 
W Państwowym Ośrodku Mu~ycz· 

nym w Łańcucie otwarto piękną wy 
staw~ sztuk:. ludowej obejmującą 

tkaniny, koronki i zabawki wykona­
ne przez samorodnych artystów lu• 
dowych. "' „ • 

Na gokinnych wyst~acl! w Te­
attu w Oliiztynie publicznoś~ oklat· 
kuje gorąco nestora sceny J!K)lski~ 
Ludwika Solskiego, który gra tytuło 
wą rolę w komedii Fredry „Pan Jo­
w:ab;ki". Po wystę.pach w Olsztynie 
Solski uda się na objazd po woje­
wództw~ olsztyńskim. 

twarza ona wiernie warunki wojny, 
psychik~ żołnierza, dowódcy i cywila. 

Dla tych, którzy przeżyli okropM· 
ści walki z faszy;r,mem jest obrazem 
dni minionych, bolesnych, lecz silnie 
wrytych we wspomnienia. Dla innych 
- jest prawdziwą opowieścią o woj 
nie, mobilizującą do v.•ytężenia. 
wszystkich sił, aby ona ~uż nigdy nie 
powtórzyła się. 

Szereg najlepszych utwor6w o eh:ł 
rakterze dokumentalnym został prze 
tłumaczony na język polski. Bohater 
ska epopea partyzantki radzieckiej 
jest utrwalona w ksią.żkach W erszy. 
bory, Kowpaka i Linkowa. Tr.iej 
autorzy byli dowódcami ruchu party 
zanckiego na Ukrainie i Białorusi. W 
książkach ich nie ma przesadnych 
ozdób literackich. Z każdego zdania 
wyziera suro\va prawda o blaskach 
i nędzach wojny, o klęskach i zwycię 
stwach o bohaterach i szarych lu. 
dziach, którzy szli za głosem sumie­
nia, a swym nieuiriętym postępowa­
niem dali świadectwo, że nikt, nic i 
nigdy. nie zdoła złamać i zwyciężyć 
człowieka wychowanego przez Socja­
lizm. 

Książka Al<"ksandra Pokryszkina, 
- najwybitniejszego pilota. myśliw­

skiego w okresie minionej wojny, 
trzykrotnei;"o bohatera Zw. Radziee­
kiego - pt. „Myśliwiec" nie jest ani 
powie!cią, ani pamiętnikiem, ani wy­
kładem regulaminu walki powietrz­
nej. Łączy w sobie elementy wszyst­
kich wspomnianych rodzajów, twc•rząc 
pllSjonującą i ciekawą lekturę, posia 
dającą zarazem wartość dokumentu 
historycznego. Przekona się o tym 
łatwo ten, kto przeczyta pierwszycn 
parę stronic. W książce tej poznaje 
się jego zapał i energię, jego myśli 

i dą7.enia. Odnosi się v.·rażenie, że 

obok nas ~ie<l ;r, i Pokr.vszldn i opowia. 
da o sobie, a zarazem o tych nie­
śmiertelnych prawdach, które :trodz1ł 

socjalizm. 

Literatura dokumentalna jest blis­
ka czytelnikowi ze względu • na swą 
bezpośredniość ł realizm a równie:! 

I i dlatego, że powstała nie w fantazji 
:rntora, ale jest o<ibiciem surowej czę 

sto rzeczywistości. Może właśnie dla­
tego walnie zdobywa czytelnika i sta 
je si~ książką, z którą nie chcemy sio 
rozsta.w~; 

"'ł. Bm·ŁMW$ki 



Nauka 
Biologia 

· W związku z inicjat:vwa Jr~ne­
n.IIMimusa Stalina zmiermlJcą do 
przek.sdałcenia krajobrazu niektó 
rych rejonów kraju stanęły now4' 
:sadania przed nauką radziecką. 

.,Poczynając od roku 1949 -
powiedział Staljn - należy prze 
Prowadzać zasiewy l>ól wszyst­
kich kołchozów i sowchoz-Ow wy 
łącznie wyborowym, wyselekcio­
nowanym ziarnem zbóż jarych i 
ozim:vch, których gatunki muszą 
być dC>fitosowane do miejscowych 
warunków glebowych i klimatycz 
n:rch". 

udoskonala prz)Jrode 
w służbie rolnictwa w Związku Radzieckim · 
po całym kraju zakłady badaw­
cze pnedstawiły 302 zupełnie no­
we odmiany w zakresie gatun-

ków roślin uprawnych. 

4 kwintalL Gatunki „Lurable" rejonów północnych zwa.tUł „Ka­
l „Lutescens 329" pnystosowane zański 56". 
Sfł do północno - wschodnich rejo Istnieje również przeszło 30 zu 
nów i podniosły tam urodzaje od pełnie nowych odmian owsa i ję-
1--6 kwintali z 1 ba.. Kubań i płd.- ezmienia przystosowanych do 39 

Jeżeli zważymy, że już przed wschodnia Ukraina posiadają wy rejonów kraju, 19 odmian kuku 
rokiem 1949 wprowadzono do rol borny gatunek „Nowoukrainki rydzy i 20 nowych odmian roślin 
nictwa od czasów rewolucji około 83" wyhodowanej w laboratorium oleistych, których nasiona zawie. 
&~O nowych gatunków roślin, to w KrasnodMsku. Innym gatun- rają od 5-7 procent więcej tłu-
0 rzyrnamy w sumie 900 nowych kiem również bardzo odpornym szczu niż odmiany stare. 
~a~~:ólh' którymi rozporządzają na susze jest pszenica „stepowa Te nadzwyczajne osiągnięcia 

zi 0 c QZY i sowchozy ZSRR 135" wyhodowana w Instytucie nie zadowalają jednak radziec-
i które są świetnie przystosowa- im. prof. Dokuczajewa. kich biologów. Rolnictwo tego 
nc do poszczególnych warunków olbrzymiego kraju domaga się co 
glebowych i klimatycznych rejo- Jeśli chodzi o pszenicę jarą, to raz nowszych odmian, coraz to lep 
nów kraju. wyho.dowano 1"e1· w ostatnich la- h k k l b szyc gatun ów u tur. O serwu 

Samej tylko pszenicy ozimej ist tach 30 nowych gatunków, z któ jemy tu ścisłą współpracę uczone 

ADAM WAZYK 

·Ruiny Biełgorodu 
Nie na piaskach pustyni, lecz w uścisku zieleni 

obumarłe widziałem miasto -
białe mury w dziesięciu tysłącacli przestrzelin 

poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę widziałem pod murami bez wnętrza, 

przez rozbite czołgi niemieckie 

szła objęta słodyczą wiosennego powietrza, 

była snem. a ja byłer1. dzieckiem ••• 

I wołałem, że mury się nagle zapadną, 

wołając wyciągałem ręce 

pod rozbitych bram łukiem, pod zwycięską arkadą, 

gdzie spokojnie biło jej serce. 

Niejeden z czytelników zapy­
ta, dlaczego tak późno ukazało sie 
tego rodzaju rozuorzadzenie. Czyż 
przE-d rok.iem 194.9 nie wiedziano 
w ZSRR. że doborowe ziarno 
wpływa dodatnio na urodzaj? 

nieje 20 odmian. Na przykład rych prym wiodą „Milturum 553" go i rolnika. Uczony radziecki 
pszenicę zwaną „Odeską 3", bar- i „Albilum 3700". nie zam:vka się w ścianach swego O, jak dobrze jest widzieć w białem mie~cie umarłem 
dzo odporną na suszę, sieje się w Dzięki nowym gatunkom prze- laboratorium, jego pracownia to 

WiedzianQ o tym aż nadto do 
hrzi), lecz w Związku Radziec­
kim wszelkie rO'lporządzenia uka 
rują się wtedy, kiedy zjawiają 
się możliwości ich wykonania, 
niJ?dy przed tym. 

9 j h k · kt' · \ k" cmentarze rdzawego żelastwa! re onac U rainy, starsze, ale sunęła się daleko na północ grani re1on w oryrn praCUJe, a teru 
udoskonalone odmiany „Ukrain- ca uprawy żyta. Laboratorium nek pracy wytyczają mu potrzeby I Ja żelazo popsute z twardej ziemi wydarłem -
ki" j „G<MJtianum 237" rozsiewa- l{azańskie wypuściło niedawno i wymagania społeczeństwa socja była na nim krew mego miasta. 
ne się w Mołdawii gdzie plon" i nową odmianę tego· zboża, niesły- listycznego. 

1 ha podniosły się o 2 i pół „_ chanie odporną na surowy klimat 1944 r. 
~'1111111111!11~"1Mhfililtllfll ~m1:iti;~tll*llll!:l1.M!I''· j01llRM•l1'łi'~'"'t.1'11<!1>'1•11111"1'1i'l-Nl:J!ll!f1"1'ł llł'll·'f~W•-~111tmmlłlllll!lllll'lllllilllłllll'l!llłlflll~tmml!llll'lll11!1111ml'lf'!llfilWlliiiM •ihilfRI fililli+ilfflt.m•F lllii!l'illPM""1i!'l'IMl1f"1\ll"l„l!fftl„......,1,.f!l!lll .... ""'ll!lllli!ll!lli~l!NIW 

Wpierw należało wyhodować 
ł wyselekcjonować nowe odpowie 
dnie gatunki zbóż, a to wymaga-
ło masę wysiłku ze strony uczo- Festiwal Filmów CzeSkich 
nych radzieckich i odpowiednio 
dht~iego czasu. W Mtatnim tygodniu września I upór, ofiąrność i entuzjazm pracy 

Zadaniem niniejszego artykułu w c~sie od 24 . do 30 odbE}d~ się robotników. „Pięćsetka" będąca 
jest chociaż w najgłówniejs"Zych w. więk.sz_Ych miastach Polski fe- wynikiem kolekty'..vnego wysiłku 
zarysach poinformować czytelni- sh:vale filmow~ da~ą~e przegląd całego zespołu pracowników „Me 
ka 0 pracach i osiagnięciach uczo l na3nowszych os1ągmęc kinemato- teora" zdaje trudny egzamin doj­
nych w tej dziedzinie. 

Tneba bowiem wiedzieć, ie to I .:.:. 
eo się obecnie dzieje w laborato-1 
rlach biologicznych Związku Ra- 'I 
dzieckiego przechodzi wszelkie , 
oczekiwania. Wiemy, że w przy- I 
rodzie każrly żywy organizm \ 
przystosowuje się do warunków, 
w których :iJ•je i zmienia się sam 
wraz ze zmianą tych warunków. 
Procesy te są bardzo powolne, 
trwają w zakresie gatunków set­
ki i tysiące lat. Cechy nabyt~ 
przez rodziców przechodzą na po ' 
fomstwo stopniowo utrwalając się 
i kształtując. 

Jest jasnym, łe w okresie na­
S?:ego krótkiego życia nie jesteś­
my w stanie ich zauważyć. 

Jednak człowiek radziecki wy· 
tykając mozolnie ścieżki dla przy 
niego szczęścia całej ludzkości 
nit> może czekać tak długo: natu­
ralne procesy przystosowania się. 
roślin do nowych warunków, któ 
re trwają ty~~ce ląt U'Czeni ra­
dzieccy postanowili >krócić det łat 
kilku, najwyżej kilkunastu. 

Znane są na całym świecie na­
zwiska Miczurina i Łysienki, naz 
wiska już nie tylko uczonych, ale 
wprost cudotwórców, dzięki któ­
rym rosną dziś jabłonie I zboża 
daleko poza kołem biegunowym 
na półwyspie Kola. Uczeni cl doko 
nali przewrotu w dotychczaso­
wych pojęciach w biologii zwła 
!lzcza dotyczacych dziedziczenia 
ceth nabytych. 

Robotnicy fabryki motocykli są bohaterami 
filmu .,dęćsetka" 

grafii czechos. łowackiej. Zoba-1 rzałoścL w wiosennym· raidzie, 
czymy w tym okr~sie najlepsze. odnosząc zasłużony •sukces i 
firmy cźeskie i słowackie składa wygrywając wyścig. 
jące się na program o dużej roz­
piętości temafyki i rodzajów: od 
dramatów z lat okupacji do współ 
czesnej komedii. W Łodzi, obra­
zy festiwalowe wyświetlać będą 
w dwóch kinach „Polonii" i „Wi­
śle", każdego wieczoru inny film. 

A oto co zobaczymF w ramach 
Fest: walu: 

Film odznacza się zdrowym op 
tymizmem, pokazuje ludzi p-Ogo­
dnych, kochających pracę i swój 
teren pracy. Dobre tempo i"\ hu­
mor, rozmaitość typów, trafnie 
oddana atmosfera fabryki - t-0 
zdecydowane zalety tego miłego 
filmu, pozwalające pobłażliwie od 
nieść się do jego drobnych uste­
rek. Film wstał zrealizowa­
ny w rekordowym czasie 3-ch ty­
godni jako czyn filmowców dla 
uczczenia IX zjazdu Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji. 

czesny traktor z pługiem, kobie 
ty zaś elektryczną pralnię mecha 
niczną. Wieś podzieliła się na 
dwa obozy. Wokół tego konfliktu 
toczy się żywa i bogata w perype­
tie i ·spięcia komediowe, akcja, 
odsłaniająca . w tle problemy 
współczesnej wsi czechosłowac­
kiej i ukazująca drogi do ich po­
myślnego rozwiązania. Film re­
alizował reżyser' Józef Mach, twór 
ca znanej naszym widzom ko­
medii „Nikt nic nie wie". 

Trzeci film „MILCZĄCA BA­
RYKADA" specjalnie zaciekawi 
polskiego widza. Występuje w nim 
bowiem w jednej z czołowych ról 
znana nasza aktorka, bohaterka 
„Ostatniego etapu" - Barbara 
Drapińska. „Milczącą barykadę" 
zrealizował wg noweli Jana Drdy 
czołowy reżyser czeski Otokar 

kach z powstania w Pradze w 
maju 1945 roku. Film opowiada o 
losach barykady ustawionej na 
jednym z mostów praskich i bro­
ni ącej centrum miasta przed czoł 
gami niemieckimi. Lud Pragi, 
pod wodzą klasy robotniczej, wal 
czy i trwa na stanowiskach, aż 
do momentu nadejścia wyzwoleń 
czej Armii Radzieckiej. 

Na specjalne wyróżnieni-e za­
sługują w filmie z dużym rozma­
chem nakręcone sceny masowe, 
oraz zdjęcia wykonane przez ope 
ratora V. Hu:tikę. 

Filmem poruszającym najbar­
dziej aktualne sprawy dnia dzi­
siejszego jest komedia reż. Boży­
woja Zenona pt. „PAN NOWAK". 
Najpopularniejszy aktor czeski J. 
Plachta odtwarza w tym filmie 
postać typowego urzędnika, któ-

Filmy historyczne reprezento.. 
wać będzie na fest iwalu wielki 
dramat nakręcony w barwach na 
turalnych pt. „JAN ROHACZ Z 
DUBE". W filmie tym, ak.cja któ 
rego rozgrywa się w okresie wo­
jen husyckich, podkreślona zosta 
ła przyjaźń polsko - czeska. Opo 
wieść o czeskim bohaterze Janie 
Rohaczu, walczącym nieustępli­
wie z Niemcami i szlachtą zaprze 
daną niemieckiemu cesarzowi, po 
siada głęboki aktualny sens -
przypomina, że lud tak dawniej 
jak i teraz, jest najlepszym obroń 
cą istotnych interesów narodo­
wych. 

Ciekawy jest film produkcii 
słowackiej „WILCZE DOŁY". 
Jest to realistyczny dramat z cza 
sów okupacji hitlerowskiej, poka 
zujący bohaterski zryw i walkę lu 
du słowackiego przeciw najaźdź.. 
cy. Akcj• główna toczy się wC>­
kół wydarzeń powstania na Sł<l­
wacji w drugiej połowie 1944 r. 
Reżyserowi Pal'o Bielikowi udało 
się stworzyć wstrząsające pra'W­
dą i dramatyzmem dzieło, b~ą­
ce wielkim suk.cesem f ilmu sło­
wackiego. 

Pewne usterki 11cenariUS7.-3 
wynagradza wspaniała gra ze­
społu aktorskiego, oryginalna i 
przemyślana inscenizacja reżyser 
ska, oraz pozostające na najwyż 
szym poziomie technicznym i ar· 
tystycznym zdjęcia operatora 
Karola Krszka. 

Ostatnim wr~zcie filmem fe­
stiwalu jest dramat psychologicz 

I ny ,,SUMIENIE" z Marią Vasovą, 
' bohaterką· „Syreny" i Miloszem 

N ezvalem w rolach głównych. 
Odwieczny problem winy i kary 
odsłania charaktery ludzkie wy-

Nie chodziło już tutaj wyłącz­
nie o proste podpatrzenie natury 
i wykrycie jej praw, lecz o coś 
bllrdziej ważnego - o opanowa­
nie ich i nagięcie do działania 
:zgodnie L wolą człowieka. 

„PIĘCSETKA" - film <> pracy 
robotników i techników zakła­
dów motocyklowych „Meteor", 
Kolektyw fabryki postanawia w 
godzinach poza nwmalnym dniem 
pracy oraz poza ustalonym pla­
nem produkcji wykonać prototyp 
motocykla wg własnych projek­
tów i przeciwstawić go modelo­
wi zatwierdzonemu oficjalnie do 
produkcji. Zwyclęża w końcu 

„AWANTURA NA WSI'' - to 
komedia, tematem której jest 
zagorzały spór toczony przez 
kob;ety jednej ze wsi. Mężczyźni 
tej wsi postanowili za gromadzkie 
pieniądze kupić wspaniały nowo-

• chowane w moralności m ieszczan 
Fra,gment z barwnego filmu historycznego skiej i ponoszące odpowiedzial-

„J an Rohacz z Dub e" ność za czyny popełniane w imię 

Praca wrzała od początków wy 
buchu rewolucji październikowej 
i nic dziwnego, że oa wezwanie 
partii i rządu różne rozrzucone 

Vavra, autor :filmów „Przeczu- ry na skutek akcji likwidującej l tej moraln~ści zamykające się "1il 

cie" i „Krakatit". Jest to bohater przerosty personelu · biurowego I r~mac~ eg-0izmu, tchórzostwa i ka 
stanał wobec n ieoczekiwanego ' nerow1czostwa. 

ski. epo.c; o historvcznvch wypad- dla siebie dylematu: -iść na enie- Jak widać z tego ogólnego prze 
ryturę lub do fabryki. Film .po- gl.ądu ::ep.ertuar ~estival':l zapo­
kazuje jak nowe środowisko i w1~?a się mter~UJą~?· daJ~C i;>rze 
praca przetwarzają mentalność kro3 dor<:bku l mozhw~? k1ne­
i charakter p. Nowaka, pozysku- matog;af1i Cz~chosło;vacJl,. do~ 
jąc wreszcie dla społeczeństwa k~1 .ktory za k1l~a d~1 ~ceni. naJle 
nową, wartościową jednostkę, pie] sa~a pubhcznosć Jak l kry­

Pewnel!'o pięknego wieczoru nie 
mniej piękny urzędnik Iwan Dmi· 
trrcz Czerwiakow, siedział w drugim 
rzędzie kneseł i przez lornetkę pa· 
trzyl na scenę-. Grano „Dzwony Kor· 
ne" ilskie". Patrzył i był w siódmym 
niebie. Ale na l!'le... W opO\'f'iada· 
ni ach często Rpotyka się ,.na l!'le". Au 
torzy mają słuszność: życi<> jest prze 
cież pełne niespodzianek!... Na.de 
zmar!"z-:zyla mu się twarz. ·wywrócił 
oczy, wstrzrmał oddech„„ Opuścił lur 
n'etkę, nachylił się i. .. apsik!!! Ki· 
chnął oczywiście. 

- Jakie tam kpiny? - pomyślał 
Czerwiakow. - Nikt sobie żadnych 
kpin nie robi. Generał! ... A tak pro 
stej rzeczy zrozumieć nie może! 
A·a·a! jeśli tak, nie będę więcej prze 
praszać tego pyszałka! Pal go sze&C! 

szę i nie przeszkadzaj słuchać! dziwnie.„ Ani jednego słowa nie po· Napiszę ;mu list, a chodzić do niego 
Czerwiakow zmieszał się, uśmiech· wiedział dla uspokojenia. Zresztą, nie będę.:_ :i:a żadne skarby! Jak Pa· 

nąl głupio i zwrócił wzrok ku ~cenie. nie bylo kiedy się rozmówić. na Boga kocham, nie pójdę! 
Patrzył, ~lłuchał, ale czar prysł ... Za· . * •. * . \ Tak rozumował Czerwiakow, wra 
czął go dręczyć niepokój. Podczas Naza1utn Czerw1ako'" włoz_Ył. -:te>- cając do domu. Listu do genenła je-
:mtr:iktt~ podszed~ do B~yzżałowa, f>O I wy mundur ga.Io,vy, ostrzygł się 1 po d:na~ n~e napisał. My.śla1, zast_a!'aw~~ł 
kręc1t się koło niego. 1 przezwyc1ę- szedł do. Bryz~a!owa. . . 111ę 1 me mądrego nie wymyshł. Nie 
żywszy nieśmiałość, wykrztusił: W_ s~h ~rznęc był.o duzo petentow, pozo~ta1vało mu nic innego, jak p1ijilć 

Ja pana opryskałem, ek~celea- a wsrod. m~h. z~uwazył sameg? gene: nazajutrz o!!ohiście i wytłumar.zyć 
Nikomu i nigdzie nie zabrania się cjo ... PrzeJlr:tszam.„ Ja przecież... rała, ~tory. JUZ zaczął ~rzYJ~owae się. 

kichać. Kichają chłopi. kichają komi Al d . . k.. J . ż podania. W ysłuchn wszy kilku mtere· . . . . 
Rarze polieji, czasem zdarza się to - e a1ze pan spo OJ... a Jll, . t. ł j ł C . - Osm1ehłem sit wczoraj n1epo· 

o tym zapomniałem ... a pan w kółko skan.ow, genera spo rza na zerwia· koić wasza. eksceloocj• - b"lm•ł -
nawet radcom tajnym. ''"szyscy ki· owa " „ „ 
chaJ'"· Czerwiakow bynajmniej nie to samo~ - odrzekł generał i nie· \v J A k d'"" j T gdy &"enuał rzucił na niego pytaj11· 

„ cierpliwie poruszył dolną wargą. b.- k czo
1
ra .• ." r a 11

• ' es 1 so- ce spojrzE-nie. 
7.detonował się; wytarł, jak przysta· _ N'iby zapomniał a z oczu mu 1e e sce encJa przypomina - roz- . . . 
ło, nos chusteczką, i, jak człowiek do .1 t :1 ł c' . 

1 
noczął tyradę Czerwiakow - kichną· - Nte dJa kpin. jak 111ę ekscelencja 

b h b . ł . "k ł ze parzy, - pomysa zerw1acow ·. . . . , ł J ł n:e wyc o wany, o e1rzn się oo ·o a: . 1 d . d . r . . . • łem 1 ... niechcący opryekałem ... Prze- ".' yra.uc raczy · a... przeprasza em, 
czy czasem nie przeszkodził kom li spog ą aJąc P~ ~Jr Z nvie _na gene~ a· pra... ze ktchając opryskałem ... A kpić nie 
"-WOim kichniociem7 I teraz dopif'ro ła. - Rozmaw1ac nawet me chce. Na- Al . t d b" I C'" I miałem najmniejszego zamiaru Bóg 

~ leży mu jf'dnak wvjaśnić że to 1'a - ez o ro iazg... oz znowu. . • . . J . . , 
zmieszał się. Zauważy! bowiem, 7P. • • • • • ł · '. . - A pan czego sobie życzy? - zwró m1 swiadk1em.... akzebym się odwa 
staruszek, który siedział przed nim prze~iez m~ mia ~m naJmn tl'j'!zego cił się generał do następnego intere- żył.. .. Jeżtli byśmy zaczęli kpić już z 
w pierwszym rzędzie krzeseł, starnn- _zamia.ru„ .. e to Jes~ ~ra.wo n~tm·y, santa. takiej osobistości, to w takim ra7.ie ... 

. . I . k ł . . maczeJ gotow pomy:ilt>c, ze chciałem G d . t . h ' żadnego •za~t1nku na s'w1"ec1·e by nie 
nie wyciera re rnw1cz ·ą ysmę 1 szy. na niego plunać. Jt>żeli nie tl'raz, to . 1 -ł C a a~ nkawe bnl ide c ce. -GP.omy , 1~·yło ~ '· ··· 
ję. i coś mruczy. W osobie staruszka . _ .. . ; , . . 1. T s a zerwia ow, e nąc. - mewa ··· 
Czen\ iakow poznał urlopowanego z pe" noscią poznH'J ta' pomys 1• się oczywiście.. Nie, tego tak zosta· - Precz mi stąd!!!- ryknął trzę. 
generała Rryzżalowa, który służył w * • * wić nie możnał„ Ja mu wytłu1naczę! !!ący się i posiniały z wściekłoiiei .e.e-
'l\·ydziale komunikacji„. Po powrocie do domu, Czerwiakow Gdy generał wysłuchał już ostatnie nerał . . 

- Opryskałem go! - pomyślał opowiedział żonie o całym zdarzeniu. go petenta i 11kierował się do we· - Że co?-... - zapytał ueptem 
Czerwiakow. - Nie mój to zwierzch· Jak mu się zdawało, żona odniosła wnętrznych apartamentów, Czenda- oniemiały s przerażenia Czerwia· 
nik, obcy, a jednak przykro mi; mu- ~ię zbyt lekkomyślnie do tego wyda· kow podszedł znów do niego i wyją· kow7 
11z~ go przeprosić. rzenia, gdyż, choć początkowo prze· kał. - Precz st:i,d durniu!!! - 1>0.,.tó· 

Czerwiakow chrząknął, nachylił straszyła i;ię, dowiedziawszy się je- - ~'asza ekscelencjo! Jeżeli <Jię rzył J?'enerał tupil}c nogami. 
się i szepnął generałowi do ucha, dnak później, że Bryzżałow nie jest ośmi1,lam niepokoić ekscelencję, to tyl W Czerwiakowa jak gdyby piorun 

- " "ybacz pan, ekscelencjo, ja pa· jego bezpośrednim zwierzchnikiem, ko, Bóg mi świadkiem, dla skruchy!.. trzasł. Coś mu się w sobie oderwa to. 
na opryskałem ... ale to.„ niechcący. uspokoiła się. To niechcący, sam pan wie! Nic nie widząc i nie słysząc cofnął 

- To nic, to nic... - A jednak odwiedź go i przeproś Generał zrobił płaczliwą minę i się ku drzwiom, wyszedł na ulicę i 
- Na noga, proszę mi wybaczyć. - poradziła. - Pomyśli, że nie po- marhnął ręką. powlókł się ... Automatycznie dostał 

Ja pnecież„.. ja nie miałem za• trafisz znaleźć się wśród ludzi... - Ale pan sobie kpiny unądza, się do domu. Nie zdejmując galowe­
miaru !.. \ - Otóż to! O to właśnie chodzi. szanowny panie! - syknał, zamyka· go munduru, położył sie na tavcia· 

- Alei siedź pan l!pokojnie, pr'o· Ja go przepraszałem, ale on ja1•DŚ · j11c za sobą drzwi. nie i.- umarł-

świadomą swych zadań i roli ja- tyka filmowa. 
ką ma dQ wypełnienia w nowej ZEN. 

rzeczywistości. Formg komedii 
pozwoliła na mocne i trafne uży 
cie satyry w demaskowaniu ele­
mentów wstecznych, przeszkadza 
jących w budowie nowego życia . 

Stanisław R~szarcl Dohrowo/s~i 

Warszawskie 
Wanzawskie-to nfe tylko siyk 
i po/or, to o wiele więcej, 
warszawskie-to jest także krzyk, 
to hardo i to najgoręcej 

Warszawskie, to jak w polu 
polskie, 

jak wietrzyk igrający z snopem 
w południe, to ro!łatki wolski e, 
u których miasto żegnał Szopen, 
to ;ak kantata o Ojczyźnie, 
jak kos, kiedy w olszynach gwiźnfe 

Warszawskie-to nie tylko śpiew 
w oknie, ale i syk pękniętej struny, 
to także czerwień, to jest krew 
na bruku i kamienne łuny 
to gniewny pomruk i pioruny, 

I 
i salwy, wiatr i jęk szubienic, 
i kwef i laurowy wieniec 
z blachy-na marmurowej płycie. 

P AL'O BIELIK 
elementów wytwarzających sztu 
czną atmosferę niepokoju i panL 
ki. W filmie, jak i w życiu zwy­
ciężył pan Nowak, reprezentują­
cy setki i tysiące prostych, spokoj 
nych i chcących pracować z po­
żvtkiem dla kraju obywateli 

Warszawskie-to jest werbli bicie 
Warszawskie-- to po robociarsku: 
w twarz prosto twardo i naodlew. 
Warszawskie-to nie tylko blask, 
ale i ogień-więc nie podle. 

Warszawslde-to po deszczu obłok 
odbity w Wiśle, to jest jaskier 
stokrotniejqcy z traw-i pobok 
zlocieńce ... Ot, co jest 

warszawskie! 
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Ogólnokrajowy Zjazd 
przodownic pracy społecznej 

W dniach 20 d 21 wrześn:a odbę­
dzie się w Warszawie ogólnokraJo­
'WY zjazd przodownic pracy społecz­
nej. Wezmą w nim udział delegatki 
poszczególnych środowisk ligowych, 
- 1Przodown:ce społeczne. Z Łodzi 
na zjazd udają się 23 osoby. 

• 

W chwili obecnej Łódź posiada jttź 
ponad 2 tys.'.ące przodownic spo­
łecznych. W ciągu ubiegłych tygo-

. dni nieomal wszystkie koła l;go·Ne 
wysunęły spośród swych członkiń 
kandydatki na przodownice społecz­
ne. Obowiązkiem ~eh będzie prowa­
dzenie pracy propagandowej ' u­
twiadamiającej w swych środowis­
kach pracy, oraz na gruncie swego 
najbli.tszego otoczenia. Wygłaszanie 
pogadanek :: odczytów nie leży w za 
kresie :eh zadai'l. Natomiast pow!n­
ny one w bezpośrednich rozmOWilfh 
wyjaśniać wszystkie zjawiska życia 
codziennego, zwalczać reakcyjną 
plotkę, tłumaczyć i uśw:adamiać o 
tym wszystkim, co s:ę dzieje w kra­

Komu przypadnie sztandar zwycięstwa 

Szlachetna walka o pierwszeństwo 

ju i zagranicą. 

III etap współzawodnictwa między 
terenow-ymi organizaciami LK 

Trzed etap Vl'Stllólzawodn.!otwe nie względu na fakt, że terenem jej dzia 
tylko w Łodz:, ale i w całym kra- łania są J\rzeważnie ośrodki wiej­
ju zmobllizowal kobiety, zorganlzo- slce, zwrócono specjalną uwagę na 
wane w szerega.ch L. K., do wzmo- pracę wśród gos.podyń w!ejskich. 
żenia prac na wszystkich odcl.n- We współzawodn:ctwie indywidu,il­
kach. nym na wsi uczestniczy 800 gos!)O­

Przodownice społeczne objęte są 
ltalłą opieką d.nstrukcyjną dzielnic Zwycięzcą poprzedniego etapu 
l.:gowych. Przeprowadzane są dla wspólzawodn!ctwa był Rzeszów. Ko-

bietom z tego województwa przy­
nich systeP'la.tyczne odprawy, wygła padł sztandu zwycięstwa, ale po-

dyń wiejskich. Prowadzą one w~o­
rowe ogródki przydomowe i warzyw 
ne oraz znacz.nie zwiększyły dostawę 
mleka i jaj do spółdzielni. Do współ 
za.wodnlctwa zespołowego przystą­
piło 425 kobiecych grup hodowla­
nych. 

w poszczególnych zakładach 1 in­
stytucjach. W celu zacieśnien.'.a so­
juszu robotniczo-chłopskiego grupy 
czlonk:ń organizacji L. K. w Rze­
szowie i miastach powiatOVl'YCh wo­
jewództwa udają się każdej n'.edzie­
li na wieś, gdzie wygłaszają refera­
ty polityczne i prowadzą pracę k•l­
turalno-oświa.tową. 

Trzeci etap współzawodnictwa 
między organizacjami kob:ecymi po­
szczególnych województw to os~ra 
rozgrywka o to, kto lepiej i więcej 
pracować będzie na swoim teren:e. 
Bliski już jest czas zamknięc:a te­
go etapu. Komisje arbitrażowe 

szane są pogadanki, ksztalc: się je, zostałe terenowe reprezentacje L:gi 
aby IPOgłębić właściwe zrozumienie Kobiet nie chcą pozostać w tyle. 
przez. nie roi.grywających się wy- Walka 0 pierwszeństwo toczy się na 
padków i co ważn.'.ejsza, aby potra-
:tiły one wyjaśniać nasuwające s:ę dal. Nie zaniedbano jednak i pracy wkrótce wyjadą w teren, by doko­

wśród kobiet miasta. W Rzeszowie nać podsumowania dotychczasowych 
zorgan:zowano ·współzawodnictwo I osiągnięć. Wynik: trzeciego etapu 
pracy między kołami, istniejącymi znane nam będą .już w październ.'.k:i. 

Nr 25~ 

W zwartym szeregu 

Koła Ligowe „Konfekcji" i ,,Warty" 
ściśle z sobq współpracujq 

Przy Spółdzielni Pracy ,,Konfek- niu znaczeriia uipows~chnienia w:e­
cja" w Łodzi istnieje koło Ligi Ko- dzy, referentka poruszyła sprawi: 
biet, przejawiające ożyw:oną dzia- ustosunkowania się do ~y~h zaga~­
łalność. Ostatn'.o przyjmowało ono n.'.eń najwyższych czynrukow .~o1c1~l 
u siebie koło Ligi Kobiet Spółdzielni nych oraz Watykanu. Podkresllła, ze 
Pracy „Wa.rta", zorganizowanej w papież łącząc się z_s:Iami r~akci,i ~ą­
m:asteczku Warcie. Członkin.'.ami ży do zahamowarua rozWOJU osw~a:­
spółdzielni są kobiety, przygotowa- ty w krajach demok~a.cji ludo_we3, 
ne do zawodu w ramach akcji A-Z. a ciemnota jest przec1ez podłozem, 
Trudnią się one produkcją odzieży na którym żerują zawsze siły wster.z 
oraz czapnictwem. ne. 

Kontakt m:ędzy organizacjami LK ~b. . P.:.echota, przeds~a'.viciel 
" .. „ . . . . Zw1ązkow Zawodowych, omow.ł za-

„W'arty ::. „KonfekcJ1 Jest blislo l gadnienie współzawodnictwa pracy 
ścisły. Wzajemne odwiedziny odby- oraz sprawę zorganizowania Ze&'PO­
wają się stale. łów młodzieżowych. Preze~ spółdzi~~ 

Ostatnia wizyta czlonk.'.ń Ligi Ko- ni ob. R'?żYC!d przedstawil rozw-:>J 
biet ze Spółdzieln: Pracy „Warta" na ruchu społdz:elczego w Polsce. 
stąpiła z okazji przekazania kołom Na cześć artystyczną akadem:i zło 
ligowym obu spółdzielni biblioteki, żyły się występy artystów teatru 
składającej s:ę z 300 tomów. W „Osa" oraz zespołu świetlicowego 
związku z tym w „Konfekcji" odby- Spółdzielni Pracy „Warta". 
la się akademia z udziałem przedsta 
wicie!: Centrali Spółdzielni Pracy, 
Zw:ązków Zawodowych, Ligi Kobiet 
itip. Na tej uroczystości wręczono 
także nagrody za wydajną i ofiarną 
pracę najlepszym pracow_nicom obu 
spółdZ.:elni. 

Na akademii dłuższe przemówie­
nie pośw:ęcone omówieniu roli książ 
ki i zagadnie~om oświatowym wy­
głosiła ob. Portycbowa. Po omówie-

Pracownice „Konfekcji" przyjęły 
swych gości z „Warty" obiadem w 
Gospodzie Ludowej, wieczorem zaś 
udano się wspólnie na przedstawie­
nie do Teatru „Osa". 
Koło ligowe przy „Konfekcji." je$'t 

jedną z nielicznych komórek organi­
zacj: kob!ecych utrzymujących stalą 
łączność z kołem prow:ncjonal:iym 
L. K. Tego typu współpraca daje nie 
zaprzeczalne korzyści obu stronom. 

wątpliwości. Zadania ciążące na Z organi.zaoją rzeszowską 'W'Spółza 
przodownicy społecinej są bardztl wodniczy w trzecim etapie Liga Ko­
odpowiedzialne. Dlatego też do speł- biet w Krakowie. - Ostatnio Kra­
n:ania tych funkcj1 wybrano kobie- ków (w c:ągu trzech miesięcy) zwlęk 
ty najzdolniejsze i najbardziej u- szył liczbę swych członkiń o 6 tys:ę­
świadom!one. sa nimi rz.arówno ko- cy, z czego 4 tysiące przypada na 
lbiety bezpartyjne, jak i członk:n.!e gospodynie wiejskie. Wyłoni.ono do­
part:i. tychczas 5.600 przodownic społecl-

Zabezpieczvmv 
, . • 

postęp ludzkości szczęsc1e I 
W zakładach pracy pracują O!l.e w nych, przeprowadzono 51 wieców 

zespole, wymieniając między sol:>ą pod hasłem walki o pokój. Od!:>yły 
doświadczenia. Ogólne zebrania przo się one w m:astach pow.:atowych, 
downie społecznych odbywają s:ę miasteczkach i gminach. W wiecach 
co dwa tygodnie w dzielnicach I!- tych wzięło udział 38 tysięcy ko­
gowych. Przodownice społeczne w biet. We wszystkich powiatach de­
dużych zakładach pracy, stanowią legowano delegatk:. do Kom:sji 
ce liczne, gdyż 20 do 50-osobowe Walki z Analfabetyzm.em. Kilkaset 
grupy, pracują jedynie pod kierun- członkiń organizacji podjęło się in-

Kobiety całego świata przodują w walce o pokói 

k · d · h dywidualnego nauczania analiabe­iem dz.:elnicy. Odprawy la n:c t. . Zo . h 
odbywają się w zakładach pracy. ow. . rganizowano sze:eg nowyc 

Zjazd krajowy przodown:c sp.>lecz zes.poł?:v artyst~cz.n~ch l urządzo,no 
nych przyniesie dalsze pogłębi':!nie I ~ wyc.eczek. n:edzielnych. Podn.e­
pracv na tym odcinku zarówno w s~ono Z?~c.z1:11~„ i;>renumer.atę „K?,­
dz'.edzin'.c teorii. jak i praktyki. biety ~leJskieJ 1 „Nasze] prac:y · 

Delegatki Łodzi po · powrocie ze Z?~gamz.?wa:io _,ponadto. 15 . kursow 
Zjazdu zaznajomią na pewno inne higieny 1 oplek: nad dz.eckiem. 
przodownice pracy społecznej z wy- Organizac•ja rzeszowska walczy o 
nikami obrad. utrzymanie zdobytego sztandaru. z;e 

A. s. Makarenko 

Akcją walki w obronie pokoju żyją w tej chwili organizacje 
kobiece całego świata, uważając słusznie, że ze spraw waż­
nych jest to w dobie obecnej, zagadnienie najważniejsze Dlate 
go też kobiety wszystkich narodów nic szczędzą wysiłków, by 
swą zdecydowaną postawą unicestwić zakusy pod:liegaczy wo­
jennych. 

W wielu krajach odbyły się już 
kobiece kongresy w obronie 

pokoju, oraz inne tego rodzaju ma 
sowe imprezy. Uczestniczki takie 
go kongresu w Ameryce wystoso 
wały do władz naczelnych Świa 
towej Federacji Kobiet pismo, w 

którym czytamy: „Zdajemy sobie 
sprawę z ciążącej na nas odpo­
wiedzialności obrony świata przed 
katastrofą nowej wojny. Poczu­
wamy się do tego obowiązku w 
stosunku do kobiet Chin, Grecji, 
krajów kolonialnych oraz Hiszpa­
nii. W całym kraju organizuje­
my wiece w obronie pokoju. 

Wychowanie w rodzinie 
Zwołana przez demokratki ame 

rykańskie do Nowego Jorku na 
rodowa konferencja kobiet, pod­
kreśliła, że zadaniem postępo­
wych kobiet Ameryki jest mobi 
lizowanie wszystkich Ameryka­
nek do akcji obrony pokoju. 

Zabawy dzieci (Dalszy ciąg) 

Zabawy dzieci przechodzą kilka r:ta-1 cięce,_ ~le po?legające. ani ,ścisłej_ dy­
pów rozwoju i każdy etap wymaga scyphme, am kontroli społeczneJ. W 
odpowiedniej metody kierownictwa. szkole oswoi się stopniowo z jednym 
Pierwsze stadium - to okres zabawy i drugim, w ten sposób odbywa. się 
w domu, okres zabawki; trwa ono do przejście do trzeciego okresu zabawy. 
15-6 roku życia dziecka. Charaktery- W trzecim okresie dziecko staje się 
styczne jest to, że dziecko woli się ba już członkiem zespołu i to zespołu, 
wić samo, rzadko !rodzi się na, u?z}a~ zjednoczonego nie tylko zabawą, ale 
w zabawie jednego lub dwóch row1el!m i nauką. Dlatego też u dzieci w tym 

ków, lubi bawić się własnymi zabaw- wieku, i zabawa przybiera wyraźniej 
kami i niechętnie korzysta z cudzych. sze formy zespołowe, przekształcając 
Wówczas właśnie rozwijają się uzdol się stopniowo w zabawy sportowe, a 
nienia dziecka. W okresie tym chla- więc mające na celu kulturę fizycz­
piec nie potrafi. bawić się w zespole ną, podlegające przepisom i - .:o 
kolegów, kłóci się z nimi i nie znajd~ najważniejsze - związane z pojęcia­
je wspólnych zainteresowań. W teJ mi interesu zespołowego i zespołowej 
zabawie indywidualnej trzeba mu po karności. 

ściej innych przewodników oprócz ro­
dziców. Ale rówńież i później wpływ 
rodziców może być bardzo znaczny i 
pożyteczny. 

W każdym z tych trzech okresów 
rodzice powinni pilnie uważać, by za 
bawa nie pochłaniała całkowicie du­
chowego życia dziecka, aby wdroży­
ło się ono do pracy. We wszystkich 
trzech "stadiach zabawy trzeba rozwi 
jać dążenie do szukania zadowolenia 
wyższego rzędu, aniżeli zwykłe ga­
pienie się, niewyszukana przy ;~m­
nośc - trzeba uczyć mężnie przezwy 
ciężać trudności, kształcić wyobraź­
nię i odwagę myślenia. A w drugim i 
trzecim stadium należy zawsze pa­
miętać, że dziecko obecnie weszło już 
do społeczeństwa, że trzeba od nieg.J 
wymagać nie tylko umiejętności ba­
wienia się, ale równreż umiejętności 
właściwego ustosunkowania się do 
ludzi. 

W· l.Ue]{s~a Unia Narodowa 
Kobiet wycł'ała manifest stwier­
dzający ,że kobiety tego kraju są 
gotowe do podjęcia akcji przeciw 
podżegaczom wojennym, przez 
zahamowanie wysyłki surowców 
i nafty ze swego kraju. 

Kobiety Argentyny wydały ma 
nifest, w którym piszą: „Wola u­
trzymania pokoju łączy się z in­
stynktownym pragnieniem ko­
biet zabezpieczenia szczęścia 
swych najbliższych. Ażeby utrwa 
lić pokój trzeba przede wszyst­
kim zdemaskować tych v.-szyst­
kich, którzy prą do nowej woj-
ny. . 

W rezolucjach uchwalanych wy­
stępują przeciwko anglosaskim 
podżegaczom. 

We Włoszech kobiety zjedno­
czone w ,,Unii" podjęły akcję two 
rzenia komitetów obrońców po­
koju. 

Kobiety Danii zorganizowały o­
statnio tydzień pokoju i wystawę, 
obrazującą wysiłki narodów, zmie 
rzających do jego utrzymania. 

Belgijki zjednoczone w postę­
powej organizacji kobiecej zbie­
rały w całym kraju podpisy na pe 
tycjach skierowanych do ONZ. 
Prowadzą one akcję w obronie 
pokoju pod hasłami: „f1.zeciw 
uzbrojeniu Niemiec." Przeciw do 
zbrojeniu kraju, który prowadzi 
do wojny." „Przeciw szantażowi 

zostawić swobodę; nie należy narzu- We wszystkich trzech stadiach roz 
cać towarzyszy zabaw, to tylko psu wojowych zabawy, wpływ rodziców 
je nastrój zabawy, i wywołuje nerv.:~ ma ogromne znaczenie. Największe, 
wość i spory. Można wprost postawie oczywiście, w pierwszym stadium, kie 
tezę: „Im lepiej się dziecko bawi we (ly dziecko nie stało stę jeszcze 
wczesnym dzieciństwie, tym lepszym członkiem innego zespołu poza rodzin 
towarzyszem zabaw będzie w latach nym, kiedy nie ma jeszcze najczę-
późniejszych". ______ „„„„„„„„„„„„„„„„~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

W wieku tym dziecko odznacza !!;ę 

(dalszy ciąg nastąpi). 

Kobiety Finlandii na wiecach, 
które odbywają się w całym kra 
ju żądają utrzymani.a pokoju. 

Każda matka powinna pamiętać o 
tym, że normalny o właściwej po­
rze przypadający sen dz!ecka w po­
ważnej mierze wpływa na jego rl.:>­
bre samopoczucie i rzdrowie. Sen 
dz:ecka musi trwać dłużej im jest 
ono mniejsze. Niemowlę spać powin 
no do 18 godzin na dobę. Dziecko w 
w!eku od półtora roku do lat pięciu 
wymaga od 12 do 13 godzin snu na 
dobę. Dzieci starsze spać powinny 
10 do 12 godz:n. Im mniejsze dz!ec­
ko, tym większą ilość godzin prze­
sypia przed i popołudn:u. Dzieciom 
cokolwiek starszym, 2-letnim, sen 
popołudniowy nie jest już potrzeb­
ny. Dz:eci w wieku przedszkolnym 
powinny kłaść się spać o gódzin:e 
7-ej, a m:1Później o ósmej wieczorem. 

b. dużą zaborczością, jest w pewnym 
znaczeniu „posiadaczem". Najlepsza 
metoda polega na tym, żeby mu nie 
dawać sposobności do rozwijania 
tych zapędów „posiadacza". Bawiąc 
się samo, dziecko rozwija swoją wyo­
braźnię, nabiera wprawy w majstro­
waniu, w konstruowaniu. To jest po­
żyteczne. Jeśli zmusicie je wbrew 
jego woli do bawienia się w groma­
dzie, nie odzwyczai go to jeszcze od 
zachłanności i samolubstwa. 
Zamiło,vanie do zabawy w samot­

ności zaczyna się przeradzać wcze­
śniej lub później w dążeniu do towa­
rzystwa kolegów, do zabawy w gro­
madzie. Trzeba dopomóc dziecku w 
tym dość trudnym okresie przejścio­
wym. Jest on trudny, ponieważ u dzie 
ci w tym wieku nie zanikły jeszcze 
zapędy indywidualistyczne, skłonność 
do sporów i kłótni. Rozszerzenie ko­
ła koleżeńskiego powinno odbywa5

1 ~i~ nie odrazu i w najbardziej sp1:z~­
J&Jących warunkach. Zwykle dzrnJe · 
się to wówczas, gdy wzrasta zaintere 
sowanie dziecka do zabaw na świe­
żym powietrzu. Najlepiej, jeżeli w 
gromadce dzieci bawiących się jest je 
dno starsze, cieszące się ich zaufa­
niem i występuje jako organizato1· 
młodszych. 

Kierowanie zabawą dzieci nieco 
starszych jest trudniejsze, ponieważ 
zabawa nie odbywa się już na oczach 
rodziców, ale na szerszym, społec~­
nym terenie. 'fen drugi okres trwa do 
11- 12 roku życia, a więc wkracza 
już częściowo w lata. szkolne. Wraz : 
ze zwiększeniem się grona kolegów i I 
zakresu zainteresowań, również i cha 
rakter zabaw staje się bardziej skom 
plikowany, ale z drugiej strony ma­
my organizację życia szkolnego i po 
moc wykwalifikowanych pedagogów. 

W tym drugim stadium dziecko wy 
stępuje już jako członek społeczei1- 1 
otwa, ale jest to społeczeiistwo .lzic-

Dziś przedstawimy naszym Czytel­
niczkom, kilka sukienek, kostiumy je­
sienne, wzory bluzek, oraz sukienecz­
kę odpowiednią dla małej dziewczyn 
ki. 

Sukienki, kt6re widzimy na rys•Jn­
ku, to typowe modele przeróbkowe, 
·zestawione z dwóch rodzajów m.t~e­
riałów. Takie suknie są efektowne, 
a równocześnie b. praktyczne. Pozwa 
lają nam na zużytkowanie starych, 
nienoszonych już sukienek. Zestawiać 
w sukni możemy tkaniny irładkie z 

deseniowymi, ciemne z jasnymi, cien 
kie wełenki z materiałami jedwabny­
mi. 

Jesienne kostiumy nie wiele odbie­
gają krojem od noszonych latem. Spo 
rządzić 1y je należa o z tkaniny dość 
grubej, nit. ząwaclziłoby podłożyć wal" 
stwę watoliny. Kostiumy nadal skła­
dają się z żakietów dość krótkich i 
wciętej spódniczki wąskiej, sięgają­

cej do połowy łydek. Obok lekkiego 
sweterka i bluzki są niezbędnym uz~­
pełnieniem. kostiumu. W zależności od 
tego, z jakiej tkaniny zostaną one 
wykonane, posiadać będą charaktar 
~trojny, lub też codzienny. Bluzka 
przeznaczona do zajęć biurowych po­
wipna być uszyta z piki, popelir1y 

lub też flaneli wełnianej. Bluzki żor 
żetowe, nylonowe, koronkowe -prz.;:i 
znaczamy na uroczystę okazje. 

Sukieneczka dziecinna, którą widii 
my na ostatnim rysunku, zostanie 
sporządzona z bawełnianego aksami­
tu, nadającego się do prania. Prosta 
w kroju, jest łat\'=a do uszycia. Po­
siadając dwie takie sukieneczki na 
zmianę dziecko nasze przez całą je­
sień i zimę będzie ładnie, praktycz­
nie i zawsze czvsto ubrane. 

atomowemu." 
Organizacja kobiet Syrii posta­

wiła sobie jako zadanie działal­
ność w obronie pokoju. Aby po­
stulat ten znalazł pełne poparcie 
i zrozumienie wśród najszerszych 
mas, organizacja kobiet prowa­
dzi równocześnie szeroką akcję 
oświato\vą i propagandową. 
, W Australii kobiety wystosowa 

ly do rządu depeszę, żądającą 
przeprowadzenia redukcji budże­
tu wojennego i podniesienia wy­
datków na budowę szkół, szpitali 
i mieszkań. 

Jak widzimy, akcja obrony po 
koju objęła wszystkie części świa 
ta i wszystkie nieomal kraje. Jej 
masowość jest gwarancją jej po­
wodzenia„ 

jego ·zdrowie 

Nocny, dhtgotrwały sen n!emo­
wlęcia jest niezawodną oznaką ;ego 
zdrowia. Spotykamy się jednak z 
wypadkami, że zdrowe skądinąd 
niemowlę śpi źle, kaprysi itp. Stan 
taki wywołują nieodpowiedn.:.e wa­
runk!, jakie matka stworzyła dziec­
ku do snu. NaJeży bowiem zapewnić 
dziecku wygodę i odpowiednie wa­
runki higieniczne do spania. Nie po­
w.:nno mu być ani zbyt gorąco, ani 
zbyt chłodno, bielizna nie powinna 
go uwierać, oddychać powinno czy­
stym powietrzem. 

Pokój, w którym dziecko uklad1-
my do snu, należy przewietrzać bez: 
względu na porę roku. W czas:e wle 
trzenia tpokoju (jeśl! posiadamy od­
pow:.ednle warunki mieszlc:in:c.we) 
dziecko trzeba umieścić w sąsied­
nim pokoju. Jeśli IPOSiadamy tylko 
jedną i:!Jbę, wówcuis dziecko za­
słaniamy pieczołowicie przed ber.po­
średnim prądem z.im.nego powie­
trza. 

Jeśl: dziecko z jaki<:hkolwiek przy 
czyn nie chce spać, niech leży spo­
kojnie w łóżku, przygotowanym do 
snu. 

Błędne 1 szikodliwe jest noszenie 
dziecka lub kołysanie go przed snem. 
To je raczej rozbudza, a nie usypia. 

Swietnym środkiem pobudzającym 
do snu małe dzieci jest wieczorna 
kąpiel. Jeśli dziecko bywa kąpane 
przed południem., przesuńmy ~as 
kąp:eli na godziny popołudniowe. Po 
wieczornej kąpieli dziecko nakarmio 
ne spać powinno do rana. 

Male dziecko, sypiające przed po­
łujniem, powinno iść spać w jakieś 
20 m:n.ut po zjedzeniu posiłku. Nie 
należy zapomnieć o przebraniu dziec 
ka w nocną bieliznę przed ułożeniem 
do łóżka. 
Spiącego dziecka ni.e wystawiaj­

my nigdy pod bezpośredn!e dz:ałan:e 
prom:eni słonecznych. Zbyt s!lna 
operacja słońca wywołać może 
szkodliwe nasteostwa. 



„G Ł O S C R ?; O~l'_;S~lt~Y""--------------·--·-----------

Gmma Nowosolna wykonała plan w 300 proc. 
Zorgani::owana. w Nowo1olnej grupa producentów naaio1t oleistych przy· 

3tqpiła odrasu od ehtl'ili suego zaU'iqsania do pracy. Mimo se na terenie 
Nou;osolnej pr:rf!Waśajq ziemie lekkie, a uięe nie bardzo odpou:iednie na 
uprowę rsepaku, d:ięki ener~cmej p„aey i stAiraniom pu~· •producentk, 
r•lan :;asietvu w,-konano w 300 proc. Zgodnie :: planem Nowosoli1a miala :a· 
ko1'traktou'flć IO ha rzepaku, a :111'011traktowala .10,5 ka. 

W jakim celu przyst~piliśmy _do badań nad .klasyfikacią gruntów? 
Będziemy mogli lepiej planować, pomóc chłopom w melioracji gruntów, 

podnieść produkcję rolną i sprawiedliwie wyznaczać podatki 
Jak u:ynika : pou;yis::ego t.am gcl=ie dobr:e i spratmie pracują lTUPY 

producentóu-, fam nie t_,·nn 11·yf;onu,ie się plan ale i pr:el.-rac:a si': go. 
l)latego tei. tu::ystkie pnin.1• i gromady u·inny · pr:yloiyć sil i staMń a~eby 
114 kaide.i gromadne b~ły grupy praducenrów i .sladem Nowosolnej pr:e· 
kraczały W)1yc:ony im plan. 

Od 15 września trwają w gro· 

I madach na terenie naszego woje­
wództwa badania w sprawie kia· 
syfikacji gruntów. Badań dokonu 
ją dwójki klasyfikacyjne powoła· 
ne przez Gminne Komisje do ba­
dań klasyfikacji gruntów. 

420 t-ys. ha obsieją i 200· tys.· zaorzą 
traktory i siewniki, spółdzielczych ośrodkó\Y maszynowych 

We wszystkich województwach 
rorp-0częto siewy jesienne. Rów­
nież wszędzie od dłuższego czasu 
trwają omłoty, a przed kilku dnia 
mi roz~zęto kopanie ziemn:a­
ków. 

We wszystkich tych pracach co 
raz w~ększą · rolę od!§ryv;aj ą spół­
dzielcze ośrodki maszynowe. któ­
rych sieć z roku na rok systema­
tycznie wzn•sta. 

W siewach jesiennych ub. roku 
brało udział około 1.700 spółdzi~l 
czych ośrodków maszynowych. W 
tym clasle w ogóle nie ist?i:ały 
punkty g1·omadzk1e. 

W tegorocznej kampanii siew­
nej czynnych jest już 2. 7.00 o~rorl­
ków maszynow~·ch i około 4.000 
fiJii grnmadzkich. 

Wraz z rozwojem sieci. spółdz:el 
czych ośrodków m'łszynowych i 
zabezpieczeniem ich w coraz w\ęk 
szą ilość maszyn rolniczych, wzra 

sta równi~ż z roku r,a rok rozmiar ziarna. W obecnie trwających 
wykonywanych przez nie pra~. 1.1młotach bierze udział już 10 ty-

J esienią 1948 r. pracowało ogó- sięcy młocarni, dla których plan 
łem 4.350 s:ewników, którymi za przew:duje omłot 21 miln. k'.vin­
siano n tys. ha, podczas. gdy w tali ziarna. 
tym roku pracuje już 23 tys. siew W wykopkach 194& r. pracowa­
ników. Według planu obsieją one ło zaledwie 640 kopaczek - które 
ooszar o powierzchn: 420 ha. czyli wykonały pracę na obszarze około 
o prawie 600 procent w:ększy n[z 2.800 ha. Obecn:e przy kopaniu 
w roku ubie'!łvm. :tiemniaków bi::-rze udział 4 tysiące 

Od roku ubiegłego wzrosła rów :~opaczek. Według planu wvkona­
mez 711aczn'e ;lość ciągników ją one pracę na 26 tys. ha. 
1.226 traktorów zacrało jes:enią Ciągły i szybki rozwój spółdztel 
t1b. roku· 33 tys. ha. D-:> tego1·ocz- czych ośr-:>dków maszynowych ,,, 
nych siewów jesiennvch przysta- Polsce jest możliwy dzięki pomo­
piło już <>k. 2.400 ciąp.n:ków. Wy cy Rządu Ludowego. Swiadczy to 
konają one prace na obszarze 200 rÓ'tmież o coraz większym zrozu­
tys. ·ha. mi en: u przez szerokie rzesze chło 

Podobnie przedst:P.via się sytu- pów, roli i znaczenia ośrodków 
acja pr7.y omłotach kopaniu JTt.·szynowych. Chłopi. szczególni..: 
ziemn:aków. mało- i średn'orolni, cor:iz bar-

w Mku ubiegłym czynnych by- , dziej rozumieją, że mechanizacja 
ło ?~oło 1.;100 młocarni , któr~ WY_ rolnictwa ułatwia im pracę i pod­
młoc1ly około 2.400 tys. kwintal. n\ s· plnny .. 

Badaniu podlegają wslystkie 
qrunty znajdujące się w posia· 
daniu państwowych, spółdziel· 
czych i wojskowych instytucji. 
jak również grunty będące wła­
snością poszczególnych rolników. 

Badaniu podleg:iją także grun· 
ty 'Zwolnione od p-0datku grunto 
wego (szkolne, wojskowe i indy 
widualne). 

JAKI JEST CEL TYCH BADAf.l? 
Wiadomo wszystkim, że prze· 

chodzimy na system planowego 
gospodarowania w rolnictwie. 

Nasz Rząd dąży do zwięk&zenia 
produkcji pewnych upraw np. ro· 
ślin przemysłowych (buraków, 
rzepaku, lnu i tp.) pszenicy C'lY 
roślin pastewnych. Nasze władze 
starały się d'o tej pory wpływać 
na rozwój pewnej gałęzi produk­
cji przez wyznaczanie opłacaln-ych 
cen, 'Zawieranie kontraktów i td. 
Niemniej jednak nikt w kraju do 
kładn:e nie wie, jakie są nasze 
możliwości produkcyjne w 'Zakre­
sie np. uprawy buraków, czy 
pszenicy gdyż jest to m. in. za· 
leżne od jakości ziemi. 

Obecnie przystępujemy do reali 
zacji planu 6·Jetnie\:JO. Ale by pla 
nowanie było realne tr'leba znać 
nasze zasoby. A w tym wypadku 
poważnym zagadnieniem jest zna· 
jomość rozkładu qleb na terenie 
każdej ąromady, gminy, powiatu 
1 województwa. 

Przemówienie Ministra Rolnictwa ob. Jana Dqb-Kocioła 
do młodzieży szkół rolniczych z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 

Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Jan Dąb Kocioł wygło· 

!ił w dniu 15 bm. z okazji rozpo­
czynającego się ne>wego roku szk~l 
nego pnz:emówienie radiowe do 
młodzieży szkół rolniczyeh. 

„Przed wojną - powiedział mi­
nister - było u nas zaledwie 169 
szkół rolniczych, z czego :162 szko· 
ły niższe, jednoroczrre, a zaledwie 
7 !Ekół śred.qfoh. w których vczyło 
się iiit~l!! a '7000 lfilodzfeży i 
najczęściej dziecj bogatych chło­
pów. Dziś w Polsce mamy 200 h­
ceów i 500 średnich szkół rolni­
czych, do których uczęszcza 35 tys. 
uczniów. Oprócz tego istnieje jesz­
cz-e 6 tys. ośrodków p!'zysposobie· 
nia rolmcizego, w których uczy się 
ponad 250 tys. młodzieży". 
Przechodząc do omówienia za­

dań, jakie stoją przed młodzieżą 
szkolną w rozpoczynającym stę no 
wym roku szkolnym, minister 

zwrócił uwagę na konieczność nau-1 ne w Związku Radziecki.Itl, wyja- nia. Wieś polska potrzebuje bo­
kowego podchodzenia do wszelkich śnią wiele zawiłych tajemnic przy- I wiem dobryeh specjalistów i czeka 
ijawisk w przyrodzie. „W tym za- rody". na nich. W planie 6-letnim przewi 
kresie - jak stwierdził mówca - W dalszym ciągu swego praemó- dziane jest zatrudnienie ok. 100 ty­
macie takie znakomite przykłady wienia minister zwrócił się z ape- s1ęcy traktorzystów, mechaników, 
jak wielkie osiągnięcia naukowe Iem do młodzieży rolniczej, aby w księgowych, techników- rolnych itp. 
l\ficzurina i Lysenki, których pra- nowym roku szkolnym zwiększyła Każda nabyta w szkole Specjal­
ce naukowe i bogate doświadcze- swoje wysiłki w celu opanowania ność. będzie w przyszłości poży­
n1a z dziedziny biologii, poczynio- wszystkich przedmiotów naucza- tecznie zużytkowana. 

W dniu 11 bm. w Łyszkowic'lcn 
pow. łowickiego na placu Miej­
skim odbyła się uroczystość dożyn 
ko'\.va, w której wzięła udział lud­
ność m:ejscowa i z sąsiednich wiQ 
sek. 

Po przyjęciu wieńca dożynko­
wego przez miejscowego przodow 

nika pracy, do zebranych przemó 
wił wójt gm'.ny Władysław Skrze 
szewski, przedstawiając obecnym 
2:.naczenle zmian społecznych, za­
szłych w naszym kraju. 

Z kolei przemówił sekretarz 
gminy Foks, który wskazał na obo 
wiązki, jakie na każdym obywate 

lu Polski Ludowej ciążą, gdyż no 
we prawa st,,·orzyły nowe ob0-
w.ązki obywatelskie. 

Uroczyście obchodzić będziemy Miesiqc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Następn e z.lbrał i;i;los ;nspektor 
Oddz.alu Powszechnego Za"!<ład·1 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Łow; 
czu ob. Kąsinowski, którv 71ożył 
zebranym gratulacje z pówodu po 
myślnych zb:orów i przy tej oka­
zji wręct'"~ jako dar dla. J?romady 
Łyszkowice, podręczną apte~Kę 
weterynar,"·· - żvcząc. aby apt<?c~ 
ki takie w krótkim czasie znalazły 
się w każdej gromadzae powiatu 
łowickiego. 

w związku ze zbliżającym się kiemu i krajom demokracji lud-0 I padowej. Obydwie rocznice zosta 
„Miesiącem Pogłębiania Przyjaźni wej. Poszczególne miejscowości ną uśw)etnione uroczystymi aka· 
Polsko-Radzieckiej" w Łodzi po- zorgani?:ują na placach publicz· demiami i wieczornicami. O. L. 

Opracowuje się obecnie plany 
inwestycyjne to znaczy, gdzie co 
będziemy budować. W ramach 
tych planów przewidziane są zna· 
czne kredyty na meliorację. Skąd 
że więc będzie wiadomo ile pie· 
niędzy należy przeznaczyć na me 
liorację np. pow. opoczyńskiego, 
skoro nie wiemy, które grunty, 
w jakich gromadach najbardziej 
potrzebują melioracji. 

Klasyfikacja gruntów będzie 
mogła w pnyszłości posłużyć do 
bardzie; sprawiedliwe; podstawy 
wymiaru podatku gruntowego. 
Zdarzały się bowiem jeszcze tu i 
tam pewne niedopatrzenia, które 
krzywdziły gospodarstwa mało i 
średniorolne o lichszych glebach. 
Było to niejednokrotnie powodem 
słusznych narzekań tych rolni· 
ków, którzy płacili podatki we· 
dlug ustalonej strefy, czy grupy 
dla całej gromady, mimo, że zie 
mia fch jest qorsza we wsi od in 
nych o całą klasę albo i więcej. 

Jak więc widzimy, klasyfikacja 
aruntów, którą obecnie przeprowa 
dzamy, przeprowadzana jest w 
interesie mało i średniorolnego 
chłopa, ~ trosce o wzrost produk 
cji rolnej i dobrobytu całego na 
rodu. 

KTO BĘDZIE KLASYFIKOWAŁ? 
Czynności związane z badania­

mi klasyfikacji gruntów przepro­
wadzone będą bezposrednio w ka 
żdej qromadzie, przy udziale 
wszystkich zainteresowanych wła 
ścicieli \:JTUntów, na zwołanych w 
tym celu zebraniach gromadzkich. 
Zebrania te, przy współudziale 
czynników społecr.nych jak Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej i 
p-artii politycr.nych, przy współu· 
dziale czynnika samorządowego i 

administracyjnego jak: sołtys i 
radny wchodzący z danej wsi do 
Rady Gminnej, wspólnie ze wszy· 
stkimi rolnikami gromady doko­
nają analizy klas posiadanych 
qruntów, klasyfikując grunty or· 
ne

1 
pastwiska i łąki na 6 klas u· 

żytkowych. 
Zebrania te winny odbyć się 

w pełnej zaufania atmosferze, aby 
wyniki były jak najbardziej bez· 
stronne. · 
Doniosłą i decydującci rolę ode· 

qrają w tych badaniach Gminne 
Komisje Klasyfikacyjne, oraz ze· 
społy klasyfikacyjne, które będą 
przeprowadzać badania w groma· 
dach. Oprócz Komisji Gminnych, 
zostały powołane Komisj.e Powfa 
towe i Komisja Wojewódzka. Za 
daniem tych Komisji jest koordy· 
nacja prac związanych z bada· 
niem klasyfikacji gruntów i czu· 
waniem nad przebiegiem tej ak· 
cji. W skład tych Komisji wcho­
dzą przedstawiciele Rad Narodo· 
wych, Związku Samopomocy Cbł., 
administracji i partii politycznych. 

Ze wzqlędu na doniosłość za· 
!ładnienia wszyscy działacze 
ZSCh. winni czuwać, aby akcja ta 
została przeprowadzona w należy 
ty sposób i dlatego winni wziąć 
w tych pracach czynny i aktyw· 
ny udział. 

Ze względu na prace związane 
z zasiewami jesiennymi oraz trwa 
iące wykopki, Komisje Gminne 
winny przeprowadzać zebrania w 
takiej porze dnia, która by najbar 
dziej odpowiadała danej wsi. Zro 
zumienie doniosłości powyższej 
akcji oraz właściwe przygotowa· 
nie i praca zespołów klasyfikacyj 
nych będzie gwarancją przeprowa 
dzenia badań w sposób właściwy 
i w określonym czasie. 

Kto wygra? 
Pracownicy PZGS-u w Łowiczu podięlf rzu­
cone przez personel łódzkiego Powiatowego 
Zwiqzku Gminnych Spółdzielni wezwanie do 

współzawodnictwa 
:. "i . 

Prac.mmi9• PZG~-u w Łotóc:u podjęli rzucone im pr;e:; personeJ lód:;· 
~iego Port·iatort·ego Z1dq:ik11 Gminnych Spółd::ielui we:wanie do współza• 
1tod11ictwa. 

0.Hatnio na lamach nasze.~o pi$m" zamie.friliśmy wez1amie do 1cspól::a· 
uod11ictm1, jakie u ·,".<tornwali do personelu PZGS-u łorcickicgo pracownicy 
l'7.GS·u u· /,od:i. ir dniu u-czorajs:ym Olr:ym-0liśmy odpowiedź. którą 
n1nil'J$Z\'f11 podajemy. 

- Prncmrnicy PZGS-11 u• l,ou-iczu 110 ogólnym zebraniu w dniu 8 wrze· 
.:11in po.<tm1ou'ili pr:vj<!Ć 1n?z1t·anic do rt\<pół:rm:odnictu:a skieromme pod 
i~lt rtdrr.<Pm pr::e;; .1pó{d:irlc1)1r J: l,od;i. Warunki u:~półw1t·od11icttt'(l zo· 
f/r1(1' .<(lf'ecy:mrnnP rt' punJ.·tąclt i one !tn11011 ić hędq podstawę do trj .~::Ta· 
chetnej r.nrnlizacji. 

A rt·ięc d n prac.1· ! 
żrc:~w." . 11•spół=art·odnic:qc~·m jak najfopszrch wynih·ów. 

Blisko 1 O tys. ten ziemn 1aków za :u 11ą GS-v w Kutnows{1m 
Gminne Spółdzielnie Samopomo I nych zebraniach, że sprzedaż kar 

cy Chłopskiej w pow. kutnow- tofli traktować będą jako obo· 
skim przyst.ąpiły już do skupu wiązek społec:zny i zależnie od 
ziemniaków. Gospodarze mało i wielkości swego gospodarstwa zo 
średniorolni powiatu kutnowskie bowiązali się dostawić pewną o­
\:JO chcąc przyczynić się do zao- kreśloną ilość. 
patrzenia miast w ten podstawo· Ogólnie pow. kutnowski ma za· 
wy produkt postanowili na licz· kupić 9.950 ton ziemniaków. 

wołany został komitet or\:Janiza· nych i w większych zakładach pra ====================================::::::::=::..:.:.z.....=:;:::.~_::.=:=::=::.:.:--=:·.==::=:=:=::==.:::::::::.:::=::::::==:::::===== 
cy1ny, który zajmie się przygoto- cy publiczne koncerty. 
waniem imprez i uroczystości. Ludnosci woj. łódzkiego zosta-

w roku bieżącym obchód „Mie n:e udostępni-0ne zwiedzenie 2 wy 
stąla" w woj. łódzkim przewidu· staw objazdowych: „Odbudowa 
je: w szkołach, zakładach p1 acy Zagłębia Donieckiego" i „Dzia· 
i świetlicach zostaną wyqłos'lone łalność Towarzystwa Przyjaźni 
odczyty, dotyczące osiąg'nięć kul- Polsko-Radzieckiej w latach 1945 
turalnych, społecznych i gospodar 1-1949". 
czyc:h Związku Radzieckiego. Do Szczególnie uroczysty charakter 
wszystkich miast i wsi w woj. będą miały obchody, związane z 
Łódzkim dotrą filmy o tematyce, 6·tą rocznicą bitwy pod Lenino 
poświęconej Związkowi Radziec· i 32 ·gą rocznicą Rewolucji Listo· 

Pomoc sąsiedzką przy omłotach zorganizował ZSCh 
w skierniewickim 

W celu przyśpieszenia akcji I po. cenach urzędowy~h pro.we.· 
omłotów Związek Samopomocy dz~ć o_mł~ty. na terenie p~w1att1 
Chłopskiej w Skierniewicach sk1er111~w1ck1ego. Ze ~weJ strn· 

d ·1 · · ny Zw1ą·ek gwarantuje dostar-
pruprowa z1 re1estraCJę wszy·;· . '" PZGS t · 1 • . . . czanie mu z -u ma er1a ow 
tk1~h prWywatny~kh mł~car.n t m~: pędnych po cenach ustalonych 
~or?,w. ~y111 u teJ re1estra~11 urzędowym cennikiem. W ten 
1losc pracuJących maszyn zw1ę· sposób zapobieżono ewentual­
ksz:yła się do 38, Każdy właści- nemu psuciu się :boża w sto­
cicl podpisuje ze Związkiem u· gach i w radykalny sposób przy 
mowę, w której zobowiązuje się ~pieszono -:akońc:enie omłotów. 

Powiat łowic·· i za'rnni 3 tys. ton ziemniaków 
Chłopi przystępują już do wy­

kopu zli!mniaków. Sprawą więc 
istotną staje się możliwość sprze 
daży ich po godziwych i opłacal 
nych cenach. 

W związku z tym Gminne Spół 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
w powiecie łowickim prr.ystępują 
do skupywania ziemniaków 

W edhlg planu powiat łowicki 
Mil :z:akupić 3.000 ton. Jedna trze. 

cia tego planu ma być wykonana 
we wrześniu zaś reszta w i:;a­
żdzierniku l pierwszych dniach 
li stopada. 

Za 100 kg. ziemniaków jadal· 
nych ustalono cenę 500 zł., zaś 'la 
przemysłowe płacić się będzie 
o 50 proc. mniej. Rolnicy, którzy 
podpisali umowy kontraktacyjne 
otrzymają cenę o 15 pr-0c. wyt· 
szą. 

Produk·cja • nasion traw 
(Dokończenie) / bie. Na,vodnienie lubi. Mro:y 

Tymotka rośnie do 6 lat, naj· :nosi. Mniej potrzebuje piel'"g­
bujnies:a w drugim i tr::ecim nacji niż inne trawy. Po okw1t· 
roku. Jest ona jedną z najlep- nięciu szybko drewnieje. 
szych traw pastewnych. Mało Orosik :locisty rośnie do 6 
wymagająca pod względem gł<-- lat. Główny ,rozwój w 3-5 rr> 
by, wdzięczna za nawożenie i ku. Jedna z najlepszych traw 
nawodnienie, znosi mrozy, przy pastewnych. Lubi ziemię p·i1-
krywanie grubą warstwą śni::- chną, miernie wilgotną, na pr:y 
gu i chwilową suszę. Zaczyną kład uprawiane torfowisko. 
wcześnie na wiosnę rosnąć. Zwy 1''1rozy i nadmierna wilgoć s:k:J 
rodniałe nas:e krajowe odmia- d:ą mu, natomiast suszy si1t .1ic 
ny już pr::ed wykłoszeniem dre- obawia. Dojrzałe nasion~ łatwo 
wnieją. Uprawa jej, młocka i ię osypują i unosi je w1atr. 
czyszczenie obfitego nasienia S<f Rajgras angielski trwa na su-
łatwe. c:hych glebach do 4: lat, a pr:y 

Wyczyniec łąkowy rośnie dn :;rr::y iających warunkach do 10 
6 lat. Najbujnicjs:y wzrost przy l<1t. Najwi1tkszv ro:wój ma w 
pada w 3-im roku. Ma rozłogi. drugim roku. Lubi ziemie :wię · 
Suchych gleb nie znosi. Lubi :łe wilgotne, na kwaśnych l::h 
wilgotne, nawet podmokle pró suchych piaskach ginie. \X'ra:'.:1i 
chnicowe ży:ne ziemie. Znosi wy na ocienianie, ostre :imy i 
mró:, przymrozki i zacieniani<'. długotrwałą pokryw~ śnieżn?. 
Bardzo s:ybko na wiosnę :acn• Potrzebuje dużo pokarmów, 
na wegetować. Podczas zakwit- ~dyż szybko odrasta. Młody 
nienia zaczyna drewnieć. Sus:;: chętnie zjadany jec;t pr:ez inwen 
nie nasienia trudne. tar:, a do swego wzrostu potr: ~ 

Grzebienica rośnie do 4 lat. ruje wygniatania i przygry:a­
Najlepiej rośnie w drugim roku r.ia. Łatwo otrzymać nasienie : 
po wysiewie. riierws:ego lub drugiego pokc· 

Mietlica biała rośnie do 5 lat. su. 
główny rozwój jej w tr:ecim Wiechlina błotna - uprawa 
roku. Rozłogowa nie lubi su· jak innych wiechlin. Doskonała 
.:hej, a udaje się na :imnei, pró trawa n<i. pr=esycone lub długo 
chnicowej, ·nieprzewiewnej 1i?le· zaJe,-,.ne wodą laki. 

. Wiechlina łąkowa rośnie do I Nasion innych traw nie opla· 
6 . lat, po~:ątkowo do~~:e ro$· ci się pr?dukować :e w:ględu 
t;1e, na1w1ęks:y ro:woJ ma w na małe ich zapotr:ebowanie. 
3-:-4 ro~1.1. i\'la ro:l:>~i. >Ja zie- \Vid:imy jak trawy mają ro: 
m1:ich nepły:-h o~f!tych_ w po- maite wymagania pod względem 
karmy i !'baką I ;oc h111c!. bar· gleby j warunków swego rozm 
dzo rozpowszechniona. Nie iu- stu. Trzeba dobrać najodp0· 
bi ziemi bez.wapiennej. kwa~· wiednieisze : nich, to dad::a 
n~j, z~emnej, ~ zwięzłej._ Nie oba nam duże plony, a zmus=ać JC 
" :1a. s~ę. m~o:ow, grubej pow1

0 · do rośnięcia w nieodpowi~d· 
~1 sn1~zne.1, długotrw~lc1 sus:y nich dla nich warunkach, jest za 
i zn?st pr7ydeptywa111e. Wys~;- kosztowne. Najlepiej wyzysk•.!· 
s:eme nasion trudne. j~ obfite nawożenie rajgrasy, 

W'iechlina szorstka rośnie Jo wiechliny, wyczyńce i kostr:c • 
5 lat. ~ajwięks:e plony daje w wa łąkowa, a mało działa dla 
2-3 roku. Bard::o ro:pows::e- mietlicy, kostrzewy czerwonej 
chniona, chociaż daje paszę gor i gr:ebienii:y. Gdy woda grun 
s::ą od wiechliny łąkowej. Two towa jest 80-120 cm. od ro­
r::y pędy. Najchętniej rośnie po wierzchni można tam wysiewać 
łąkach mokrych. n ie obawia się . mimo płytkich kor:eni tymotkę 
mrozów i zacieniania. Odpowie kupkówkę i kostr:ewę łąkow1, 
dnia na pastwiska. Spr:ęt na- ::<: :' dla mietlicy i wyc:yóca wo 
sion jak u wiechliny łąkowej. ó gruntowa nie moż:e być Jjłę· 

Stokłosa bezostna rośnie do b•l"j jak 60-- 70 cm. od powierz 
5 lat, główny jej ro:wój w tr:e chni. 
cim roku. Udaje się na miern!C' Nawo:enie w stosunku do 1 
suchych obfitych w wapno glc- he> na wszystkich glebach: 
bach na przesuszonych torfowi- 200 kg. azotowych, 300 kg. 
skach. Ma rozłogi. Otr:ymaPie fosforowych i 200 kg. soli pota 
nasienia łatwe. sowej 40 proc. połowę stosuie· 

Kostrzewa czerwona trwa do my przed siewem teraz, zaś d~u 
6 lat. Bardzo wymagająca pod gą połowę stosujemy . wiosn.) 
względem gleby i. nawo=enia. jednak pr:ed ro::poc:ęc1em we· 
Ma dużo nasion ' spr::ęt ich getacji. 
łatwy. J. OwcZ.ll'ck 



Str .~' . ' ~r 255 

"' 
~-~lt'IWKI UMY$l<>WE.@; 

Logogryf Nr 3 
j Znaczenie wyrazów: 

I 1) Nazwa znanego dziennika. 2) 
. Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odby-
1 ła się konferencja delegatów nieio­
! puszczonych przez reakcyjny rząd 
' francuski na Kongres Pokoju. 3) Fi-

Logogryf Nr 3 zawiera jedno z naj 
)>ardziej aktualnych haseł. Aby to 
hasło odczytać trzeba znaleźć słowa, 
których znaczenia są podane poniżnj. 

Dla ułi:_itwienia naszym Czytelni­
kom powiemy, że słowa te, to nazQOiy 
miejscowości, gdzie odbywały się 
konferencje w sprawie utrzymania 
pokoju, nazwiska działaczy polit:;::~­
nych, obrońców pokoju, oraz na:i: wis­
k,a przod?wników pracy, którzy bu­
dują potęgę Polski Ludowej, przy­
czyniając się w ten sposób do utrwa 
lenia pokoju na świecie. 

~~ 
p A.ŃS'l'WOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 

Dziś w Państwowym Teatrze im. 
Stefana Jaracza o godz. 19.15 pYe­
miera „Marii Stua.rt:• Juli.usr.~. Sło­
wackiego w noweJ mscemzaCJl Iwo 
Galla. . 

Passe-partout z poprzedniego se-
&onu zostaj11 wycofane. 

~IKlllA-
ADRIA - „Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla ml?dz. od la~ .7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozboJ· 
ników" - film w naturalnych ko-
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 1~ 

GDYNIA - „Program Aktualnoś~! 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

POLONIA - „Hany Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „V-; Jpa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryW<i 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 'l 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od 1-t 14 

WOLNOść - „Diabehka Greń" 
godz. 16, l8, 20 
!ilm dozwolony dla młodz. od lat 7 

• 

zyk francuski, badacz energii atomo­
wej - obrońca pokoju. 4) Artys.;.;1.­
malarz francuski, twórca słynnego 
plakatu z gołębiem na Kongres ro­
koju. 5) Przodownica pracy z PZ?B 
Nr 3 w Łodzi, odznaczona Sztanda­
rem Pracy. G) Miasto, gdzie w hH2 
roku odbył się Kongres II Między­
narodówki i gdzie pod wpływem Le­
nina przyjęto uchwałę, P.olecającą w 
razie wojny socjalistom wszystkich 
krajów wykorzystać wojnę do oo-1le­
nia usti·oju kapitalistycznego, rodzą­
cego wciąż nowe wojny. 7) Tkaczka 
z Rudy Pabilmickiej, odznaczona ur­
derem Budowniczych Polskich.' !'..) 
Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odbył 
się światowy Kongres Pokoju. S) 
Ptak - symbol pokoju. 10) Miejs<:o­
wość w Szwajcarii, gdzie w 191G r. 
zjechali i.ię internacjonaliści i gdzie 
uchwalono rezolucję, że trwały j:o­
kój może być zdobyty jedynie dzi~ki 
zwycięstwu socjalizmu. 11) Dzi~n'li­
karz i literat - obrońca pokoju, któ 
ry w książce pt. „Burr.a" dał prz:e­
krój społeczeństw europejskich '\h)d­
czas ubiegłej wojny. 12) Inicjator 
ruchu współzawodnictwa w Pols.~e. 
13) Zmarły niedawno jeden z najwy­
bitniejsr.ych budowniczych Związlm 
Radzieckiego i budowniczych pokoju. 
14) Miasto w Polsce, gdzie odbył r,ię 
światowy Kongres Intelekt11alist6w 
w obronie pokoju. 15) Zasłużony d1fa 
łacz komunistyczny, który w 1932 r. 
z ławy oskarżonych w Lipsku pne­
strzegał świat przed faszyzmem i 
przed groźbą wojny. 16) Niemio.?cl\i 
działacz komunistyczny, który po­
twierdza tezę, że granice Polski t 1a 
Odrze i Nysie są granicami pok•Jju. 
17) Nazwisko dw:óch braci górnil;:frw, 
następców Pstrowskiego we wspót~a­
wodnictwie. 18) Miasto, gdzie odbył 
się Wszechradziecki Kongres PokO.'U 
w sierpniu 1949 r. 19) Imię działacz­
ki lewicowej, która wespół z Leni­
nem podczas pierwszej wojny świ:-.­
towej mobilizowała masy robotn:cze 
do walki o pokój. 20) Zasłużony o­
brońca pokoju - literat, autor biąż 
ki pt. „Młoda Gwardia". 

Po wpisaniu znalezionych 11łów w 
rysunek należy rozwiązany logo~ 
przysłać do Redakcji „Głosu", Łóii, 
Piotrkowska 86, „dla Działu Rozrr­
wek Umysłowych do dnia 27 bnt. 

Dnia 1 października ukaże się roz­
·wiązanie i lista nagrodzonych, d:a 
których Redakcja przeznacza wie.le 
cennych nagród. Nagrody te zostaną 
wręczone 2 października, w dniu 'Mię 
dzynarodowego święta Pokoju. 

Rozwiązanie Logogryfu Nr 1 

Rozwiązanie brzmi: Za nasz.ą wa. 
szą wolność. 

Spis osób nagrodzonych za trafne 
rozwiązanie umieszczamy na str. 1. 

W. Ażaiew 

·u dan v start! Hala na Widzewie zmienia swój wygląd 

Szeregiem ciekawych imprez 
rozpoczynamy sezon jesienny 

Co nas czeka dziś i jutro na boiskach łódzkich? 
Program imprez l!POrtowycb na dzień dzisiejszy i niedzielę przed­

stawia się niezwykle boga.to. Najpoważniejszą imprezą bę­
dzie oczywiście mecz piłkarski o mistrzostwo ligf. państwowej, rozegra­
ny pomiędzy ŁKS Włóknlanem a GórnUdem (dawniej Szombierki). 

Dla łódzkich piłkarzy Jest ·to ba rdzo waine spotkanie, bowiem w 
wypadku poi;ati;kl, syiuacJa łodzian w pierwszej lidze nie byłaby do po­
zazdroszczenia. Jedynie zwycięstwo, uzyskane nad Górnikami poprawiło 
by nieco sytua,cję \V tabeli mistrzowskiej. Sądzimy, że wła&ny teren, 
i przychylnie nasta.wiona widownia przyczynią się w niemałym stopniu 
do zdobycia punktów przez ŁI'S Włókniarz. 

O mistrzostwo drugiej ligi piłkar- dów kolarskich na torze. Będziemy 
sk:ej grupy północnej będziemy role je m ieli dzisiaj na torze w Heleno­
li w okręgu łódzkim dwa mecze. Ra wie. Program przewiduje wielk: wy 
no na stadionie przy Al. Unii Wi- ścig ame1')'kański parami na dys~an 
dzew spotka się z Lublinianką. Ło- sie 100 km. to jest 250 okrążeń toru. 
dzianie winni zrewanżować się za Startować będą :najlepsi torowcy ze 
poniesioną porażkę w pierwsze.i mn wszystkich ośrodków kolar;;k!ch 
dzie spotkań i jednocześnie udowod Polski. 
nić przed publicznością- że dwie o­
statn:e porarżki, doznane od Koleja­
rza z Ostrowa i Gward:i ze Szcze­
cina były dziełem przypadku. 

Prace w związku z przebudową hali sportowej na Widzewie dobiegają koń­
ca. Włókniarze jeszcze w tym miesiącu oddadzą nam ją do użytku, zapew­
niając naszym bokserom bogaty w imprezy sezon zimowy. 

Drugi zespół, PTC gości u siebie 
Kolejarza z Ostrowa, którego "'·'.­
nien · ber.względU.:.e pokonać. Jeśli 
już mowa o piłce nożnej, to infor­
mujemy, że mecz o mistrzostwo kla­
sy A okręgu łódzkiego ŁKS Wl-:ik­
niarza I B ze Związkowcem z To­
maszowa odbędzie się dzisiaj na 
boisku zw:ązkowca o godz. 17. 

DZISIAJ SPOTYKAMY SIĘ 
WSZYSCY NA TORZE 

HELENOWSKL"1 
Dawno już nie oglądaliśmy zawo-

Dzial oficja/n)] EOZB 
____________________ , ____ 

Komunikat 
W-lu Sportowego Nr 5 

1. Wyznacza się delegatów na za­
wody o mistrzostwo Okręgu kl. A: 

w Piotrkowie CbZKS Concordia 
Bawełna. dn. 18.9.!949 r., godz. 11-ta, 
c.b Bednarek; 

w Aleksandrowie DKS Aleksan· 
drów - KS Ogniwo, dn. 18.9. 1949 r., 
gc.dz. 16.30, ob. Rumiński; 

w Łodzi, przy ul. Unii 2 Zw. Zryw 
- ŁKS Włókniarz. dn. l8,9. 1949 r. 
godz. 11-ta, ob. Tyl; 

2. Delegatem na zawody towarzy­
skie w Tomaszowie pomiędzy Włók­
niarz Tomaszów - KS Widzew Łódź, 
w dn. 18.9. 1949 r„ godz. 11,30 jest 
erb. Kuczkowski. 

Sekretarz Przewodniczący W. S. 
'J, Służewski. M. Tyl' 

15.05 (L) Interludium z płyt. 15.15 
(L) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro-

1 
~ram dnia. 15.30 „Niezwykła przygo­
da obywatela Szybkomiel~cego". 16.00 
Reportaż dla młodzieży. 16.15 :Muty­
ka. 16.20 (Ł) Muzyka popularna. 
16.45 (Ł) „Pomocnica domowa Nr 
13". 17.00 I dziennik popołudniowy. 
17.15 „Przy sobocie po robocie'. 
Transmisja z Czechosłowacji. 18. i.5 
„Wieczór Mickiewiczowski". 18 40 
Recital skrzypcov,ry E. Umińskiej. 
19.00 II dziennik popołudniowy. 19.lf:i 
Muzyka polska. 20.00 „żmija." - o­
powieść poetycka J. Słowackiego (1). 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi­
sja do Pragi i Budapesztu. 21.IJO 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Tea':r E­
terek". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 
(L) Muzyka rozryWkowa. 22.58 (L) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 !'.fu. 
zyka taneczna. 23.50 Program na ju­
tro. 24.00 Zakończenie audycji 

NA LUBLINKU ZAWARCZĄ 
MOTORY • 

Już przeszło rok nie oglądal:śmy 
zawodów motocyklowych na torze. 
Okazało się, że istnieje tor betoM­
wy na Lublinku. W tę niedzielę od­
będą się tam zawody z udziałem m:j 
lepszych motocykl!stów łódzk'.ch z 
Kołeczkiem : Krakowiakiem na cze­
le. Wyścigi na betonie umożliwiaią 

Polska-Wiochy w boksie 
20 listopada 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Za-1 termin meczu międzypaństwowego 
rząd PZB na ostatnim posiedzeniu Polska _ Włochy. Spotkanie odbę-
zaakceptował podany przez Włochów d . . p ls d · 2o l' t d zie sit w o ce, ma is opa a 

start zarówno maszyn sportowych K qcik Ł O Z PN 
jak i wyścigowych, ocz.ywiśc!e z po-
działem na kategorie. Obsada sędziowska 

Obok już wym:enionych zawodn~-
ków jadą Dorożyńsk; z Pabianic. b. spotkań ptlkarskicb 
mistrz Polsk'., dalej Drewniak i Wój 17 września br. 
cik z Ogniwa, maratończyk Melicn:n Tomaszów godz. 11. Zwiiizkowiec-
kiew:cz z Budowlanych oraz Szwar LKS-Włókniarz (,\-\arciniak). 
cewski zJ>ab:anic. Jedzie również ie 18 września o mistrzostwa 
dna kob;eta i to na ciężkim mo- Pabianice godz. l l.30 PTC-Ostro-
torze. wia (liniowi: Rosiak, Kaźmierczak). 
DO KOLORU - DO WYBORU... Boisko ŁKS-Włókniarz godz. Jl: 
Jeżeli dodamy do tego mistrza- Widzew - Lublinianka (Zawieru::ha, 

stwa ten:sowe, których finał wy- Szytcnhelm), 
znaczono na niedzielę w parku Po- Boisko LKS-Włókniarz godz. 16: 
niatowskiego, zapasy, mecze piłkar- LKS-Włókniarz - Szombierki (Racięc 
skie o mistrzostwo klasy A. oraz ki, Bim), 
spotkania drużynowe w boks'e w Zd. Wola godz. 16.30 Włókniarz -
tej samej klasie, to śmiało mozemy ,'\aprzód (Trawkowski), 
powiedz:eć, że tak przeciążonej nie- Zd. Wola godz. 14.30 Włókniarz 11-
dzieli imprezami sportow~mi ~.ak I Napr~~d li (M.icl1a. łs~i), . 
nadchodząca - dawno n:e m1e- B01s,w Zjednoczone godz. J I: Ogni-
li~rny. •11JJ . sko - Bawełna (1\owalczyk), 

co GDZIE I KIEDY~ Boisko Zjednoczone godz.. 9. Ogni-
Szczególowy kalendarzyk dzi5iei- sko ł, 1 ,_- Ba;".e!na li (Smoliński). 

szych imprez sportowych przedsta- Bois .. o Spo1m 7odz. 11. Ogmsko-
w:a się jak następuje: Arko. (Walcz~~ . \\ ł.), . 

Za.wody kolarskie: tor w Heleno- ~oisko .Spojm godz. 9 Ognisko Il-
. d 17 · lk' ś . Arko 11 (Breda), 

wi~, g.o z. :. Wle 1 wy ~ig amery- Boisko Związkowca godz. 16.30: 13u 
k:nsk1 p~r:im: na dystan;Sie 100 k"?· dow!ani _ DKS (Karpit1ski). 
2o0 okrązen toru z udział.em. na~- Boisko Związkowca godz. 14.30. Bu-
lepszy!!h torowcó~ ze WS~) stk1ch o- dowlani li - DKS li (Zabawa). 
śro~kow k~lar;k1ch w Polsce.. Pabianice godz. l 7. Włókniarz 

Ptlka nozna .. w :romaszow.e .o Gwardia (Górecki Jan). 
godz. 17 odbędzie się mecz 0 .~- Pabianice godz. 15. \\'lókniarz li 
strz~stwo kla~y A okręgu łódzkie„o Gwa rdia Il (Szvmat1ski). 
pom,1ędzy Zw1a?lc?wcem z Tomaszo- Boisko Lef!ii ·godz. 11. Ler<ia - l\o-
w~ • ŁKS. Włókn~al'~em I B. W i:-o- lejarz (Skierniewice) (Szumlak). 
dzi na boisku Widz~wa pracowP_cy Boisko Lci!ii g-odz. 9. Legia II -
ban_!<u Narodowe~o i Rolne~o rozc- Kolejarz 11 (Sakrzyfiski), 
graJą mecz, z ktorego doch.od prze- Boi5ko Kolt'iarza godz. 11. Kolejarz 
znac~ono na odbudowę stolicy. Po- Kolejar z (Kol.) (:\aporski), 
cząteK o godz. '!7: . Boisko Kole jarza godz. 9. Kolejarz li 
Zawod~ za.pa.sntcze: w Zg1~rzu w Kolejarz Kol. Jl (Sznyccr), 

sali Lutni o godz. 19 odbędzie się Boi~ko Boruty godz. 11. Boruta -
spotkanie o wejśc:e do ligi !Państwo Włókniarz (Olejnik) 
v.:ej pomiędzy Borutą i ŁKS Włók- Boisko Boruty g~dz . 9. Boruta I! -
marzem. Włókniarz Tl (Golański), 

Nowy rekord świata 
w podnoszeniu cięiar6w 

iMOSKW A (obsł. wł.). - W cza­
s:e zawodów w podnoszeniu cięża­
rów, rozegranych w Krym~e, znany 
ciężkoatleta radziecki Malcew po­
prawił, należący do niego, rekord 
świata w podrzucaniu ciężaru lewą 
ręką o 0,5 kg. Malcew podniósł tym 
razem 113,5 kg. 

Boisko Związkowca !!odz. 11. Zwią­
zkowiec - Spójnia (Woźniakowski). 

Bojsko Związkowca g-odz. 9. Związ­
kowiec li - Spójnia li <Turski). 

Piotrków J?odz. I 7. Concordia 
Emjeden (Gryniewski), 

Piotrków godz. 15. Concordia li 
Emjeden Il (ob~adza Piotrków). 

Przedmecz Widzew - Lublinianka 
(Hofman). 

Prz.edmecz. tKS-W!. - Szombierki 
(Panfil). · 

br. Prócz tego spotkania Włosi sto-
czą jeszcze jeden mecz w Polsce. 

Pierwszy mecz z Włochami 
odbyć się w Łodzi. 

ma 

• „ • 
W drugiej połowie września sędzia 

boks. Laukedrey i trener Sztamm 
rozpoczną objazd wszystkich okr°i­
gów1 w celu przeprowadzenia konf.!· 
rencji wyszkoleniowYch dla sędziów 
instruktorów i działaczy bokserskich. 

Pierwsza tego rodzaju konferencja 
odbędzie się w najbliższych dniach 
w Poznaniu. 

* • • 
utNa •"'niosek Wydzi~'ru ""yszkole­
niowego, zarząd PZB zatwierdził na­
stępujących instruktorów na trene­
rów związkowych: Dudzicki (Kra­
ków), Kusiak (Wrocław), Wieczo­
rek (Śląsk), Kasznia (Łódź), Wypi­
jewski (Pomorze), Wrzosek (War­
szawa). 

. 
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262 To, moja miła, zadatek na w iosenny bukiet. 
Proszę postawić do wody. 

Daleko od Moskwy 
Aleksy roześmiał się: 

- Poco taki wiecheć wstawiać do wody? Przyda 
się do zamiatania podłogi. O wiośnie nie mów, Iwa­
nie Łukiczu, gdyż tutaj w ogóle jej nie bywa. - I za­
§piewał popularną na punkcie piosenkę: 

Ale następnego dnia znów spadł śnieg. Sypał się 
długo, ciężki i suchy i okrył ziemię grubym, białym 
pokrow~em. Z północy nagle zawiał, klujący, lodo­
waty wicher. 

- Gdzież twoja wiosna, Iwanie Łukiczu? - zaża~ 
tował Aleksy. 

- Cielę - mruknął Aleksy i, odejmując ręce bra­
ta, powiedział mentorskim tonem: - Mężczyzna po­
winien być mężczyzną! 

- Czy uważasz, że jesteś takim mężczyzną jak po­
trzeba, Alosza? - Młodszy brat patrzył z uśmiechem na 
Aleksego. . . , . . 

- Odpowie dz, co masz zamiar rob1c trzpiocie! Czy 
ze szkołą już skończyłeś? 

- Pójdę do wojska - Mitia po·wiedział to poważ­
nie bez śmiechu. - Wszyscy twierdzą, że wkrótce bę­
dzi~ wojna, Alosza. Trzeba więc uczyć się wojować. 
A do tego czasu, chciałbym troehę z roczek sobie p~­
hulać. Nie martw się, jeśli czasem będą się na mnie 
skarżyć! Przecież na nic gorszącego nie pozwalam so­
b !e. 

- żałuję t e raz stokrotnie, że nie byłem dla ciebie 
lepszy , bardziej czuły, - szeptał Aleksy, krocząc PQ za­
sypanym śniegiem skalistym brzegu Dżagdyńskiej cie­
śniny. Blada od utraty krwi i jakby postarzała twarz 
brata jawiła mu się w ciemności. 

ROZDZIAŁ SIÓDMY 
CO PRZYNIOSŁA WIOSNA. 

I Powróciwszy w połowie lutego z polowania 
pow zaofiarował Tani pęczek suchych e:ałazek. 

Kar-

/ Ech ty wyspo Tajsin, -­
W spaniała planeto: 
przez dwanaście miesięcy zima, 
no, a reszta - lato!... 

Skończyła się twoja zima, towarzyszu. Nad­
szedł jej kres. Zakończcie wasze sprawy na lodzie. Mo­
żesz myśleć, że już mamy wiosnę. 

- Dziwak z ciebie, rybaku! - odrzekł Aleksy i po­
ciągnął go na dwór. - Czy widzisz? Wokoło leży 
śnieg, a temperatura poniżej czterdziestu. Nawet i nie 
pachnie wiosną. 

- Pachnie, towarzyszu, och, pachnie! Nos twój nic 
nie czuje, bo u ncu; wiosna przychodzi powoli, ostrożnie. 
Nie od razu rozpoczyna walkę z zimą. 

Kowszow nie spostrzegał tego, co doskonale wi­
dział rdzenny mieszkaniec Adunu. Szybko znikały 
snieżne całuny. Snieg nie top;niał, bylo zbyt zimno, 
lecz wyparowywał. Na dużych zwałach obok budowli 
ukazała się twarda, s zara skorupa. Przyszedł p ierwszy 
dzień, kiedy z dachów opadały krople czyste~ jak łza 
i zawisały w ksztalcie sopli.„ 

- Spójrz, Aleksy Mikot::ljewiczu. to iest wio­
sna. - ooka zvwał Kar pow 

W c: ągu owych śnieżnych dni, wiecheć podarowany 
przez Karpowa niespostrzeżenie zakwitł. R.ano Tania 
spojrzała w okno i krzyknęła z zachwytem - suche 
gałązki pokryły się jasno l iliowym 'płomieniem deli­
katnych kwiatów. Inżynierowie zachwycili się nim.i, 
ale Beridze wspomniawszy, że zwiastują wiosnę, za­
chmurzył s!ę i zaczął się śpieszyć. Układanie rurocią­
gu na dnie cieśniny jeszcze nie było ukończone, je­
szcze wielu ładunków nie przewieziono na wyspę. 

Nadeszła chwila opuszczenia ostatniej partii ruro­
ciągu, które. miała być ułożona w najgłębszym miej­
scu cieśniny. Należało także połączyć układane z obu 
stron części ruroci ągu. Urn.ara dwoma złączami spoił 
vstatnią partię, traktorami wciągnięto rury do prze­
rębli, nurkowie przy pomocy hydromonterów ułożyli 
je szczelnie na dnie - i dwunastokilometrow~ przej­
ście przez cieśninę stało się całością. 

Pozostało tylko sprawdzić, czy przejście wytrzy-
muje ciśni eni e siedemdziesięciu atmosfer. Jednakże fa­
bryka Terechowa nie zdążyła wykonać sp<?cjalnych 
a.paratów ,tak, że główny inżynier próbę odłożył do 
wiosny. 

- Wiesz, jestem w duszy zadowolony, że nastąpiła 
zwłoka - Beridze orz.yznał s ie Aleksemu. (D. c. n.). 


